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pisanie nazwisk* i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
iswnej opaski drukowanej s adresem.

M  iSfcier&te lioay się tylko od pierwszego do 
ostaśiusgo dala w miesiąou.

FranusŁjrstą najdogodniej prsesyład przekazem  
poezlfawgm,

Qęts» j0ssasuR ss g ran icą  ogłossona jest w lytele 
haźśogo npjeorn.

K r a l ó w  %
Nie ©sifato mą zdarzą zapi&ać agon tak 
iaego doniosłości i saaczema męża. ja- 

-kuca był zmarły w Dreźnie 30 grudnia, 
margrabia Aleksander Wielopolski, bo rzad­
ko też ■ ^pcieezeftktwo wydaje z siebie czlo- 
wkka tej miafy, człowiek, któryby kiłą 
aw«9 • layśli tak wielkie sająl mi^ece w Ću- 
•ebowycfe dziejaeb narodu,. a potęgą s woich 
r^ynow tak wielce zaWtiśył na szali jego 

i wsjMSl^esaycb wypadków. W Pol­
sce żal '.jjośtaó margiabi Wielopolskiego, 
•którego Rfesrównątie palety i wady, miały 
fijętno tdezsprseezoaej wyższotó, jest i po- 
ioets&ie'i #  'jałesfe tego sł«>#a.sisac»enm wy- 
fą&ową1 i-' niez^yMą, • ‘

Wyjątkowa bo też to byM i hiezwykła 
pod każdym względem organizacja; orga- 
nizseya tytasieisaa, obdarzona potężną inte- 
ligeacyą ailną wolą, kartem duszy, samo- 
wiedzą własnej mocy i wyższości, poganię 
•ł|-do wysokiego stopni?, a jakby stworzo- 
a»-d« ismasia największych zapór- i tru­
dność!, lub rozbicia się o nie, bez możno 
śei i umiejętności uginania się lub wymi­
jania icb. Postal Wielopolskiego łączy 
w sobie potęgę i grozę tragedyi, i jest do 
pewnego stopnia uosobieniem tragicznych 
losów naszego narodu. Jest w nim coś 
s męża i z mędrca starożytności, ale jest 
i col ze starożytnego fatum. Na pięknem 
jego czole wypisaneuj było, że zaważyć mu­
si aa szali przeinaczeń narodu, a w jego 
głęboklem1 spojrzeniu jaśniała myśl przy­
szłości Ludzie tej miary i tej wartości, co 
Wielopolski, nie mogą przejść obojętnie 
i bez wywarcia wpływu na losy npóieczeń- 
stir*. do którego należą, są oni już cząstką

życie pńtóicMe, nastają lata ńięwoli, głu-fsłjM, wspaniałą zemstą, a mrazem wytknę-  ̂
chego milczenia, cichej twardej pracy , i o- |ł& drogę polityczną, którą Wielopo ski inrai 
gólnej moralnej niedoli. ' lębrać; Ksiąi^a ta była już SEapowieczią sy-

Wielopolski schroniwszy się w zacisze f stornu politycznego, w którym on chciał wi- 
domowe z zasobem, głębokiej wiedzy, z wie!~! dziel ■ widział  ̂z'cawiaiie nśroau a, który 
kiem bogactwem rozumu, a obdarzony tern-1 miał zastosować konsekw^atnić i logicznie 
peramentem przeważnie politycznym , niele^'ernAscie lat potem. „Inąj szlachcica pol- 
przestał ani na chwilę pracować myślą, a jakiego do ks. Meternicha'* nie był rekrr- 
praca ia wewnętrzna niewątpliwie zwracała minacyą, to był cały program poutyczny
się przeważnie do sad^ń dotyczących bytu 
i przyszłości narodu Jeżeli przez długie 
kta inni ezuli, marzyli, lantszyowal? lub 
rozpaczali, rzucali się w szalone przedsię­
wzięcia, lub pocichu pracowali dla Pokki, 
to Wielopolski myślał politycznie o Polsce 
i za Polskę.

Człowiek obdarzony bogato od natury, 
czający w sobie zasof^ i siłę -do działania, 
cażowiek żądny eayńn i  sposobności zazna- 
Cienia w dziejach narodu, żądny życia pa- 
bficsnsgo, do którego był stworzonym » 
już przez to samo, że wyższy, miłujący 
niewątpliwie gorąco ojczyznę, prseohodzić 
musiał nieraz przez moralne męczarnie wi­
dząc się skazanym na długoletnią bezczyn­
ność, s któremu rozum i sumienie wzbra­
niały rzuosć się w zgubne przedsięwzięcia. 
Wtedy to w tej orgsnizacyi odbywał się 
niezawodnie proces, który wywrzeć musiał 
na nią przeważny wpływ, a w którym ssu- 
kać może należy klucza do niejednej za 
gadki charakteru i czynów margrabi Wie­
lopolskiego. Nie wkraczając głębiej w te 
tajemnicze zakątki ducha, stwierdzić iiam 
wypada, ie  nawet w latach bezczynno­
ści, Wielopolski był tak wielce doniosłą 
osobistością, że każde jego działanie, każde 
odezwanie się wymowaem zawsze słowem, 
lub fodrnem pismem, zwracało na: glebie 
uwagę ogółu a nawet prywatne aflraw  ̂na~< 
bierafy pfżaż to samo. że on w niob wy­
stępował, znaczenia rzeczy publiczBej, czy 
dla tego, że umiał im taką nadawać ce­
chę, esy też że społeczeństwo przeczuwało 
w nim męża, który w dziejach ściśle 2  niem 
zespolonym będzie.

Margrabia Wielopolski acz osiadły w Kró­
lestwie Polakiem, ze zbyt wysoka pa­
trzał na sprawę publiczną aby nie obejmo­
wać myślą całej Polski; wszystko też co 
się Polski tyczyło, obchodziło go żywo i 
było przedmiotem jego bacznej czujności, 
a wpływ jego potężnej inteligeneyi rozsze 
rżał się na całą Pblśkę. Żył oh więcej ze 
swojemś myślami niż z ludźmi, s oddzia 
łało to przeważnie na jego przyszłość po­
lityczną; łączył się: znajomością lab przy

Długa wewnętrzna praca tego niepospo­
litego umysłu, doprowadziła go do dokła- 
•irtego.' óbrkchowama wszelkich możebnych 
szans bytu i przyszłości- nareću. Widział 
cm wśród danych okoliczności niepodobień­
stwo wydobycia się włąsnemi siłami i znał 
wszystkie kieski lowarżylsące temu przed­
sięwzięciu; rozumiał całe niebezpieczeństwo 
i całą nicość rachuby aa. obcą .pomoc i ua- 
daiei w nią tak głęboko-zakorzenionej-^w społ- 
ckeshem mu i w dbraśtającem pokoleniu; 
czul użyteczność lecz źurazem chwiejpość 
pracy nie oszańcov/anej Icegąiuym bytem na­
rodowym; rozumiał i odgadł to wszystko 
ten wyższy człowiek, a przecież  ̂nie roz­
paczał, nie zwątpił, nie powiedział sobie, 
że. nie ma nic do zrobienia lecz przeciwnie, 
szukał innych dróg i wytozumował, że w 
rakiem jak polskiego narodu położeniu, na 
leżało koniecznie wysnuć lepszą przyszłość 
z rzeczywistości, z istotnego stanu rzeczy, 
opierając się o możliwą 1 praktyczną pod­
stawę i że nie marnując nadal sił na (go­
nieniu za choćby wzniosłemi niepodobień­
stwami, trzeba było zużytkować je dla za- 
pę^ueńia był\i nafodowegx>, dla wyrobienia 
sobie innego odmiennego od dawnego, lecz 
jae mniej może ważnego i poważanego 
wi śwfloSie stanowiska. Rozumując w tyto 
kieriipku, ^ieiopolaM^ powiedział sobie za 
peMeV Że ńiq ina przepaści którejby pc- 
%  ka nie zapełniła a głęboka myśl jego^i 
gorąca miłość sprawy ojczystej -zwróeily się; 
w tę stronę, w której największa część na~ 
•rbc i' j: agjKóztńcjmse Jego sprawy, czekały 
rozwiązania, a rozwiązane, nadać mogły szer 
sze rozmiary życłu śpółecznemu i narodo­
wemu; w tej stronie chciał polityką zapełrać 
przepaść , bezdenną dla zwykłego oka a któ­
ra tyle bezCWCchycb pochłaniała ofiar. Aby 
spełnić powziętą myśl, mniemał, że należa­
ło tylko czekać ną sposobną chwilę; chwili 
tej wyczekiwał. Wielopolski był zbyt wiel- 
kieh rozmiarów mężem politycznym, czło­
wiekiem zbyt' wielkiej wagi i czerstwej my- 
ś!i, aby miał marzyć o odegraniu roli Wa- 
lenroda, o cywilnym jakimś walenrodyzmie: 
a taki z&mrar przypisywali mu wrogi ję­

tych losów.      ,
Od najmłodszych lat Aleksander Wielo-(mem narodu; Margrabia vVieiopol 

polaki wyrasta o całą głowę nad rówiepńLfludzkość, nie znal ludzi, ógłębii on do®ko- 
ksmi, od najmłodszych lat zwr&<

p i i i n

jaiaią z ńispeapoliterai, brakło mu umieją-f go systemu i narodu polskiego. Wieiopol- 
tności obebodzmna się ze zwykłem potsio- \ ski dostrzegł drogę pośrednią, na której;

i  m i  '

zwraca na sie­
bie ©wagę. ogółu, błyszesąc szlachetneni 
przymiotami natury ludzkiej. Obdarzony 
wyźszyin umysłem, rozwija go mozolną  ̂
twardą, a niezwykłą w naszym narodziei 
prscą i opiera wrodzone zdolności na głę­
bokiej, na prawdziwej wiedzy, na wszech­
stronnej, a ścisłej nauce, która miała mu 
być podstawą w życiu; odrasu czuć w nim 
człowieka niepospolitych czynów, przymio 
Łów i wad, mogącego spełnić wielkie rze­
czy lub popełnić wielkie błędy, lecz nie­
zwykle i nie zwykłej miary. Staje on do 
walki z wadami i nałogami swojego naro­
du, stąje aietylko odważnie, ale wyzywają 
ck) i zmierza się bez trwogi, a może zbyt 
śmiało z straszną dla wielu tak n&zw&aąl 
opinią pubifezr-ą, i naraża się na straszniej- 
s s  jeszdże dla tylu, niepopularność. Życie 
jego to ciągła walka, to pojedynek między1 
jednym potężnym człowiekiem, a nawyknie- 
ulami, skłonnościami, wadami i cnotami, za-j 
letlami i przesadami, porywami i nałogami! 
całego, narodu, którego byt i szczęście chce 
on pomimo niego, wbrew jego woli, a wy­
łącznie przez siebie zapewnić. Margrabia 
Wielopolski chce zbawić Polskę i jej przy­
szłość zapewnić pomimo Polski, a co go­
dniejsze uwagi, nawet bez udziału Polski.

Z temi znamionami uadąjąctmi mu wy­
jątkowe w społeczeństwie stanowisko, wy­
stępuje on już w wypadkach 1831 r. głó­
wnie jako' Wysłannik rządu narodowego do= 
Londynu'; tam z gorliwością, z pełnem po 
jęciem zadania spełnia powierzone mu po 
ałaatiiciwo; bystrómi okiem zmiesza ogólne 
położenie i całą nicość nadziei pokładanych! 
ns, oiteej pomoey; bez złudzeń, z h&rtemi 
właśoiwym czerstwemu umysłowi i silnej1 
duszy, zdaje sprawę ze staau rzeczy; wy­
wołuje nieaaćewokiće i niechęć Nieroztro­
pne przedsięwzięcie upada, upada z nim 
po bohaterskiej walce naród, gaśnie w nim

naMd mógł zdobyć sobie byt bez nikfczem- 
‘nego zaparcia się siebie samego, lecz bez 
posługiwania się zdradą. Bródek tak sztu­
czny jak zdrada nie mógł odpowiadać da­
leko sięgającym poglądom Wielopolskiego 
i nie mógł oh oprzeć O tak Wątłą podsta­
wę swego systemu. Jak. daleko sięgała je­
go myśl, nie chcemy badać i może nie po- 
temu chwila, ale obejmowała ona raczej in ­
ne horyzonty i w innej stronie, jak te któ 
reby był mógł odsłonić dla narodu waleń-' 
rodyzm. Margrabia Wielopolski, stworzył 
dla Polski zasadę bytu narodowego bez 
bytu politycznego, wskazał jej przyszłość 
w autonomii i samorządzie i w nich 
chciał ją odszukać bez względu na polity-; 
.czne kombinacje. Pomysł ten jest jego dzie­
łem i przeżyje go; wszyscy ci którzy w tym 
kierunku poszli i działali byli dziećmi my­
śli Wielopólśkiego, a myśli tej zawdzięcza­
my może po części dzisiejszy stąp rzeczy 
.w £alieyi,; który najwymowniej _ świadczy, 
że Wielopolski nie był ideologiem, kiedy 
mnienihł że nie ma przepici, którejhy po­
lityka nie zapełniła.  ̂ h _

Sposobna chwila nadarzyła się nareszcie, 
dostrzegł ją orlim wzrokiem Wielopolski, 
dosłyszał godzinę, która dla niego wybiła 
i mężnie' narażając się na niezliczone nie­
bezpieczeństwa, z ich poczuciem stanął na 
placu, raczej rzucił się w chaos wypadków 
warszawskich 1861 r., aby z tego chaosu 
świat nowy dla Polski wydobyć. Stanął on 
śmiało, biorąc na siebie całą odpowiedzial­
ność, między narodem rozgorączkowanym, 
szlaehetnem uczuciem, a rządem traeąpyrp 
głowę, stanął niejako sługa, zwolennik rzą­
du lub tryfcfefb ludu , nie jako dwótak wiś- 
W y"M  wjfiufi tiublicżnęj. Idek^aSSi' 
stjferft spienząpy na pomoh z daleko ś.eiga- 
jąca ,żś całym ' programem przysMo
’» "*V VtT. - l * 1 t-rr

nele .nassęi charakter narodowy i nikt noże 
nie umiał go równie tramie i świetnie o- 
kreślsć', ale nife potrafił się nigdy do 
niego zSktośOWaĆ tak samo jak naród nie 
umiał go zrozumieć i należycie ocenić i dla 
tego wszystko co margrabia Wielopolski 
obmyślał, było doakosałem i znak om item, 
lecz działanie’ jego było niedostatecznemu 
Człowiek polityczny musi żyć z ludźmi, bo 
oolityks to nauka rządzenia ludźmi, a ludź­
mi rządzić nie można nie znając ich. Mar­
grabia Wielopolami nigdy nie przestał go­
rąco miłować ojczyzny, lesz mogło się zda­
wać źe ją nosił w głowie a nie w‘f'sercu,; 
r tćgo me mogli mu przebaczyć współro­
dacy. W takim narodzie jak polski wyż­
szość umysłu i charakteru, sama- nawet 
wyniosłość postawy Wielopolskiego hyły 
wyzywającemi Polaków siś  frićba raożf 
żelazną .rządzić ręką, leez sie ual.eiy sto 
wiać się względem nich wyzywająco. Wy­
jątkowe natury mogły zrozamieć i uledz 
przed wyższością Wielopolskiego, lecz tira-' 
śnił on zbyt często ogół narodu i niępopu- 
larność jego, którą się chlubił, doszła do 
tego stopnia, że musiała stworzyć dla jego 
działania publicznego niezliczone trudności 
o usunięcie których nigdy się zbytecznie 
nie troszczył.

Po długifib latkch ciężkiej niezawodnie 
dla Wielopolskiego bezczynności a bogatej 
pracy umysłowej, bezczynności przerywanej 
od czasu do czasu wzięciem do ręki pióra,- 
którego utwory uaeechowfene były właści-; 
wą mu niepospolitością i nosiły nieomyl­
ne piętno jego indywidualności, wielki 
ból 1 wielkie oburzenie wydobyły z ĵego* 
piersi potężne tony w słynnym „Liście 
śzląchęica polskiego do ktiięeia Mettęnudiau.
■■̂ Książka ta miała i zaehowała znaczenie
czynu -zaważyła w dzidach narodu; Była „I*  ^P-| .
ona*jak wszywfko^ćo’poe wpiVwem śż!ą-jąqr prżed szńłeto ludu, ani przśc zaś.ep^ć- 
chetnego powttije obu'tżeńla ćzyneia wznló-iuibin' r krótkbwldżehiem władzy i kiedy

stanowczo, ożywiony gorącą chęcią .po­
wstrzymania narodu od zguby, a przecież 
niektóremi czynami popychając go do niej, 
kiedy jednocześnie cały naród ogarnięty ja 
kimś niepojętym szałem zapoznał tego czło­
wieka — może zbawcę — i rzucił się na 
oślep w przepaść! Upadł margrabia Wie­
lopolski, a radość wrogów i niesłychane 
nieszczęścia narodu, które były następ­
stwem tego upadku, wymowni ej szem i .są 
od wszystkiego, coby można powiedzieć.
Ta radość wrogów i te okropne następ­
stwa, świadczą o wartości człowieka 1 pod­
jętego. przez niego dzieła, f lecz są zara­
zem. Zbyt. przykremi i upakarzającemi do­
wodami, że wszyscyśmy zawinili, że nikt 
od winy wolnym nic jesL nawet i ten wy­
jątkowy człowiek, którego upadek stal się 
narodową klęską.

„Że myśmy nie 'życzyli powodzenia; a 
utrudniali dzieło Wielopolskiego, to łatwo 
zrozumieć, lecz że go Polacy nie poparli, 
to się nigdy nie da wytłumaczyć*. - Słowa 
te wyrzekł inny, wielkiej doniosłości czło­
wiek i nie kto inny, jak wówczas rospo 
czynający swój zdumiewający zawód, dziś 
na wielkich czynach oparty k& Bismark.

Nie przedłużając tego procesu, który 
dwom stronom wytoezyćby trzeba, stwier­
dzimy tylko, że upadek Wielopolskiego 
popchnął Polskę w najgłębszą może prze­
paść, w jaką dotąd kiedykolwiek wtrącona 
została i nąjgrubszemi:ciemnościami okry: 
tę część ziemi polskiej, którą on oświeci i 
swoim geniuszem. Czuł margrabia Wielo­
polski te'skutki swojego upadku i nieuda­
nego przedsięwzięcia i jak wielki artysta, 
który nie mogąc skończyć, dzieła, z rozpa­
czy druzgoce dłuto, tak duch jego zrozpa­
czony złamał jego ciało. Po długich cier­
pieniach, po srogich niewątpliwie katuszach 
ducha, na dobrowolnam, a także nie pozba- 
wionem piętna wyższości wygnaniu, zakoń­
czył życie ten znakomity myśliciel, mąż 
stanu i patryota i znikła z widowni nnozm 
ia potężna ąidywiduiSBbl^i^^^hi^^kpb^7 
saźoua od natury orgańiźanya. Poster ' 
stanie w dziejach, a olbrzyhue jej ibzuiia- 
ry, czynią z niej już dzisiaj chwałę naro­
dową!* Myśli zaś wyszłe z jowiszowej gło­
wy Wielopolskiego nie zaginą.; są one spu­
ścizną narodu, w nich naród nieraz może 
szukać będzie bezpiecznej przystani, a nau­
czony doświadczeniem, da Bóg. zdoła je 
z korzyścią dla swojego, bytu zużytkować. 
.Tacy ludzie jak Wielopolski, nie cali u- 
mierąją. : "

ł O B S S P O N D M O Y A  .C Z A 8 0 ?

Wielopolski wydobył z sytuacyi na poźór. 
bez wyjścia wszystko to, co się z niej wy­
dobyć dało. Nie” łudził on narodu niemo- 
gąeemi się ziścić nadziejami, a w Peters 
burgtt stanął nie w postaci sługi cara, acz 
w jego służbie, lecz jako przedstawiciel myśli 
politycznej i sprawy dwudziesto - miliono­
wego narodu, z godnością i szlachetnością 
właściwą wyższym naturom.

Zdobywał Wielopolski stopniowo ustęp­
stwa dla kraju, a pod wpływem jego dzia­
łania mnożyły się w sposób zdumiewający 
dla społeczeństwa owoce tych ustępstw; 
dowiódł on, że nie od ilości ustępstw, ale 
od sposobu zużytkowania ich, wszystko za­
leży w takim, jak nasze, położeniu. .Naraz 
pod ożywczęmi promieniami myśli Wielo­
polskiego, kraj zakwitł we wszystkich kie­
runkach, wychowanie publiczne '— wieko- 
) ómne Melo Wielopolskiego — zajaśniało 
świetnym blaskiem, kraj uczuł dobrodziej­
stwa samorządu, sprawa włościańska na 
właściwą weszła drogę, Warszawa stała 
się znowu sercem i głową narodu, War­
szawa z margrabią Wielopolskim na czele 
zwróciła na siebie uwagę i nadzieje całej 
Polski i oczy Europy a w Petersburgu li­
czono się z nią; wszystko to stało się 
w jednej chwili i stało się tak, iż zdawać 
się mogło, że „marzenia* rozsądnych ludzi 
w znacznej części ziszczonemi zostały. W tak 
krótkim czasie i w ten sposób, tyle zdzia­
łać mógł tylko człowiek niezwykły. Jest 
to najpiękniejsza chwila życia margrabi 
Wielopolskiego, owoc głębokich myśli, któ­
ry gdyby mu dąnem było dojrzeć, byłby 
zaspokoił na długie lata duchowe i mate-, 
jryalne potrzeby narodu. Obok tych wieko­
pomnych dzieł WielopolśMego, odrysdWuję 
śię jegó polityczne działanie, które, history® 
surowej podda krytyce, a na które tak 
wyraźnie oddziałały nyźej dotknięte strony 
charakteru człowieka i okoliózności, wśród 
których charakter ten się wyrabiał. Mar­
grabia Wielopolski działał abstrakcyjnie 
a nie praktycznie: ufał zbyt we własne 
siły i tylko na własne rachował siły, 
wszystko zdołał stworzyć prócz własnego 
' silnego stronnictwa; znalazł na drodze, któ­
rą kroczył, trzy wielkie trudności, trzy za­
pory. zakorzenioną wiarę: w obcą pomoc, 
podnieconą riowemi a niezupełnie bezpod- 
stawnemi nadziejami, konspirację, nieszcze- 
cość i podejrzliwość rządu i Rosji. Z tych 
trzech ‘zapór pierwsża. była, najniebezpie­
czniejsząbo pozbawiała Wielopolskiego 
naturalnych podpór i sprzymierzeńców; dwH 
mat odegrał się rzeczywiście między Wie­
lopolskim a ową wiarą w obcą popioc; ulegfi 
w walce Wielopolski, lecz moralne »wyń 
męstwo przy nim pozostało i ipoże oświe-- 
ciło ua zawsze naród, oby tylko nie sapo-: 
źno. Wielopolski, te zapory zbyt sebie| 
lekceważył,, a żadnej nie umiał i nić 
mógł usunąć lub przełamać; nie zgniótł 
konspiracji j nie rozwiał złudnych nadziei! 
w obcą pomoc, nie nawrócił do swej 
myśli Rosyi, acz od rządu na rzecz jej 
wiele, bardzo wiele zdobył. Nie chcemy 
w tern miejscu odnawiać zbyt świeżych, 
zbyt dla wszystkich bolesnych wspomnień.
Nie możemy nad nieżamkniętym jeszcze gro­
bem wytykać poszczególnych błędów, ani 
zapuszczać się w rekryminacye; powiemy 
tylko, że błędy nie sam Wielopolski popeł­
niał i rekryminacye nie jego samegoby do­
tknęły. Naród i jego przewódzay mieiiwol- ^  ẑ Kjaou, oDseeąjąc, se sw»Bi?et 
ną wolę i wybór dróg, margrabia Wielo-jaleśd i atnjuiać tea !?aklad na jasig-
nolski nie ńihił w- reku władzy wvkocaw-1 Kjiasga p̂ tneba kr&ju waszego m êsaźmejrMcze-
kej, r ' '
i to. go usprawiedliwia z wiełu wsgLęd«w|  ̂ ^ enM Eeiaaą,owicz^priedsesor^ ioAał 
a nie uniewinnia śpółeczeńś^wa; ale Wie-Jtlw|pj0!̂  pCxariutam aatvrsWa sn .uego piagia- 
lopolfeki powinien był liczyć się z tem, źe*®® ifjborizeg»T % którym ivosaratorya apatrpj® 

- - - 4 -  ° jogdaki sbrodai .steim. Pierwotnie Btokaratorya, jak
sjebae zsmienads foscciągnąć OBpHienie na wssjat- 
kilh, którzy program ton nawalili. Zamiaiu tego u- 
aieohano • jedmŁ i ograBieróao ■ oekąrźptę aa p. -Bo- 
msnowi.sa. Także i p. JanaJppbfzańśikiego przęsłu* 
chiwaao

Iiwjł4>w i lĄsettm.

sprawa objęeia 
ja3m  krajowy.'

  |  . poatanowił szko­
łę tę (ą, taonej sikolyń tamże” joL wyłsza szko- 
(a parobków) objąć na kraj, zapadła Jeaząse w kwie­
tniu 1876 r, Bokowania z Towarqrstwem' goapośar- 
skiem przeciągły si| aadfcpodzieiyaak długo v gdp 
T-reguloyaaie icsjątkowych rtosonkćw ®jkoły ’• 
warka iastrfszało tradńościj obecnie jednakże spra­
na jut jeat ukoótz5aą. Faktjbzne oddanie ^szkoły 
wraz s iuuenLaiLeai nastąpiło jOsaczo yntA HWifta- 
eai, uretzjete oddanie jej w ręce Marszałka kraje- 

• «go  uastą?i'.dnia 3go b. m. Oąegdaj przeMawiąb 
8:y Mare-ałkowi prefesórowia i doceń® dublsńsey 
z dyrektorem p. Stfusiewiozem es czele. Mers-iałek:

władzy wyhonawczćj w ręku nie miął i kie 
dy nieraógł zgnieść spisku, a następnie po­
wstania, nie należało ich wyzywać. Naród 
srodze zbłądził i ciężko zgrzeszył, źe go 
niepopąrł, że się dał porwać złudzeniom 
osidlić konspiracji, wciągnąć w matnię za­
stawioną przez jego wrogów; ale odpowie­
dzialność za tragiczny koniec spada także 
w znacznej części aa Wielopolskiego, oo on 
był najmądrzejszym w narodzie, a teru sa­
mem powinien był wiedzieć i zrozumieć , 
że naród nie mógł być mądrym I przezor 
nyra jak jeder, człowiek, i to naród W u- 
padku politycznym; do tych warunków nie 

zastosować się margrabia ’Wlęiopoi- 
gk! I wywołał katastrofę żaioiast ją fą^eguać. 

Jitu« 1 1 naątała wielka ,drąaiatyczna
ścil Wspaniałą była- ta chwila; w której ta|ehw®a, w której jeden człowiek o,oez^y
gkmu b%ąfe uipiiim ie eheieła d ę ; t t# #  zaledwie kilku wrei pozostał przy

prawdzie położenia, widząc jasno i trśeżwo, 
a działając zbyt beżwzgtędsie acz nie dość

?rsno prreź kilka dai, jednstże goic-iasiofio go 
as wolaości, podobnie jak I kilka majek; Itotjm 
posądzono, że w ałożeifm tego programn '^ h
adz ał. . . .. .

Komitet wystany krajowej odb}im w pj^wasej 
połowie stycznia ostatnie swe posieoze-ie, bs kioic-m 
nastąpi rozdział nidwylki, jaka z faoduszós wysta­
wy pozost łi. Akt uznania sa strony rząiu, jasi o- 
timml komitjst, presw tegoż, uiek^izy; ciłsmkowia 
i wystawo?, snsny wam jut jept. Ciłoukowid kpnnte 
tn ze swoj stresy ofiarowali dyrektorowi p. Apgu- 
stynowlcscwi osobne album za ewemi f togrsfiau, 
w uznania zasług, jakie ysfofyl Ś6m « f» 
» oiusie, gdy samiśL urządzam! 
niesprzyisiącyfb okoliczsk Li chwiać sfę pw^ął, wy­
trwałością swą spowcA>.wwf, iż zamiaru t-ago o w ?o- 
rzucono. K&acelatya wystawy i komitat wykonawczy 
dotąd są osyjans, osiem rozwikłaEia spraw 4o wysta­
ny odn-ssących się.
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Wledćń 1 stycznia.

( | | )  Hr. Andrassy otrzymał od N. Pana piękne 
a zaszczytne noworoczne wiązanie. Cesarz udzielił 
ministrowi spraw zagranicznych z ł o t e  r uno .  Hr. 
Andrassy w ciąga swego dziesięciolecia ministerjal- 
nigo od r. 1867 żadnyoh nie uzyskał wyszczegól­
nień. Po koronacji otizymał był wielką wstęgę or­
deru św. Szczepana. Udzielenie złotego runa władnie 
w chwili obecnej jest dowodem nietylko wielkiej ła­
ski monarszej, ale takie zadowolenia z dotychciaso 
wej polityki hr. Andrassego w sprawie wschodniej. 
Z tego stanowiska odznaczenie Cesarskie w całym 
świecie niechybnie sprawi wrażenie. Może udzielenie 
złotego rnna nastąpiło takie ze względu na nieuza­
sadnione zarzuty w obn delegaoyach przeciw hr. An- 
drassemu wymierzone.

Dotąd nie wierzą tutaj w wojnę między Anglią 
a Bosyą, owszem wszyscy wytrawni politycy są prze­
konani, że Anglia nie walczy o byt Turoyi, lecz o 
zispokojanie własnych intereiów, i że tak Anglia, 
jak Bosya wzajemne Bobie uozynią ustępstwa, aby 
uniknąć wojny.

NPfln polecił przenieść majora Wilhelma Mii oka, 
komsndata galic. bat. obrony kraj. Nr 70 w Ba- 
ozaczo, w tym samym charakterze do batalionu Nr 
54 w Wadowicach; mianował zad podporucznikami 
w galic. obronie kraj. następujących uczniów szkoły 
podoficerów: Ozyasza K l i n g e r a  w bat. Nr 62 w Sta­
nisławowie, Stanisława G e b h a r d t a  w bat. Nr 53 
w Tarnowie, Juliusza B u t k o w s k i e g o  w bat. Nr 
57 w Sanoka, Jana F a b i ę  w bat. Nr 53 w Tar­
nowie, Władysława K r e n z l a  w bat. 56 w Kolbu- 
szowy, Wojciecha B e l l a  i Jana Komelego M a t u ­
s z k a  w bat. Nr 69 w Czortkowie.

NPan nadał naczelnikom Stanisławowskiej sekoyi 
dla konserwacji kolei Lwowsko-Czerniowieokiej, in­
żynierowi Gustawowi Adolfowi G e y e r o w i  w uzna­
nia jego zasłużonej działalności złoty krzyż zasługi 
i  koroną

Namisstniotwo rozpisało na dzień 30 Btycznia r. b. 
wybór uzupełniający posła do Izby deputowanych 
Bady państwa z kuryi większych posiadłości okręgu 
wyborczego Sambor - StaremiaBto -Turka Drohobycz- 
Budki. Wybór ten odbędzie się w miejsce p. Józe­
fa Wereszozyńskiego, który mandat złożył.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykantów 
sądowych Romana K o p y s t y ń s k i e g o  i Ludwi­
ka N i e o i a  auskultantami bezpłatnymi; Juliana 
T r e t t e r a ,  kancelistę w sędzię obwodowym w No­
wym Sączu prowadzącym księgi grantowe w sądzie 
powiatowym w Bochni; kancelistami zaś prowadzą­
cymi księgi grustowe: Jana W a c ł a w o w i o z a ,  
dyetarynsza w urzędzie hipotecznym w Krakowie 
dla sądu powiatowego w Chrzanowie; Antoniego 
J a n i k o w s k i e g o ,  dyetaryusza przy komisji hi- 
potectnśj w Podgórzu, dla Bądu powiatowego tam­
że; Władysława H a j d n k i e w i o z s ,  dyetaryusza 
przy komisyi bipoteoznój w Limanowy dla sądu po­
wiatowego w Niepołomicach i nakonieo Franciszka 
P o d w i n ą ,  dyetaryusza przy komisji hipotecznój 
w Wadowioaoh dla sądu powiatowego w Brzesku.

Krajowa Dyrekcja skarbu we Lwowie mianowała 
kontrolerów podatkowych Antoniego W a l i c k a  i Ka­
rola W i l i ń s k i e g o  poborcami; adjnnktów podatko 
wych J  na Woj e wodę ,  Marcelego Gu t o w s k i e g o .  
Pi tra N u z i k o w s k i e g o  i Klemensa Wa c h a i a -  
n i na  kantrolorami podatkowymi; praktykantów: Ju- 
l i anaMeabes a  J e z i e r s k i e g o ,  Władysława Lub 
k owk i e go ,  BJesława Sz o z y b u r ę ,  Alfreda Hoh-  
m a a a ,  Franciszka Jana F e l d s e h a r a ,  Maryans 
Leopolda L o c h m a n a ,  Antoniego N a r t o w s k i e g o  
Kazmii-rza G a d o m s k i e g o ,  Ludwika Hn e f a r a ,  
Władysława G i l e w s k i e g o ,  Henryka Graffa,  Win­
centego J u s z k i e w i o z a ,  Szczepana Sadowski ego ,  
Władj s l a»aNyrkowskiego ,  EugeniuszaB oaheń- 
skiego,  Maryana B u r n a t o w i c z a ,  Józefi Siokałę,  
Astoniego T a r c z y ń s k i e g o ,  Ignacego P a j ą c z -  
k o w s k i e g o  i Józefa R o b a k o w s k i e g o  rzeczy­
wistymi, zaś praktykantów: Władysława L i k i e g o ,  
Jana Z w o l i ń s k i e g o ,  Albina B i e l e c k i e g o ,  Ka­
rola Budolfa K o z a k i e w i c z a ,  Michała T e r l e c ­
k i e g o ,  Szampana H a w r y ł o w i c s a  i Antoniego 
K l o c k a  prowizorycznymi adjunktami podatkowymi.

W i e d e ń  1 stycznia. W dtiennikach wiedeń­
skich spotykamy się jnż z programem dalszój czyn­
ności parlamentu austryackiego po świętach. Pressa 
t» it:■ osi, źe erwsze posiedzenie Izby deputowanych 
Bady państwa zwołane będzie dopiero wtedy, gdy 
rczeeł&aaiw z sts nie sprawozdanie wydziału ugodowe 
go o taryfie celnój i o ustawie przejśoiowśj. Prawdo 
podobnie to oat9tnie nastąpi już w ciągu przyszłego 
tygodris, a w takim razie pierwszo posiedzenie Izby 
deputowanych odbędzie się jeszcze przed 16 b. s h . 
Natychmiast rozpocząó się mają obrady nad taryfą celną; 
równocześnie wydział ugodowy zastanawiać się ma 
n d formą, w jakóśjjprzeprowadzonem byó ma rozwią­
zanie kwestyi długu 80-milionowego, oraz co się ma 
stań ze sprawozdaniem deputaoyi regnikolarrój. Co 
się tyczy tego, jak długo trwaó będzie sesja Bady 
państwa, dotychczas nio nie postanowiono; powsze 
chnem jest mniemanie, że nie pociągnie się dłufć 
jak do kwietnia. Do tego czasu ugoda mn byó go 
tową, obrady delegaojj skończone i budżet uohwa 
lonym. Obszerniejsze prace nie czekają teraz Bady 
państwa, gdyż do rozpraw nad nową ustawą karm 
przyjdzie dopiero w jesieni. Zaraz po zamknięcia 
sosyi Bady państwa zwołane byó mają sejmy, do 
których wybory odbyły się na wiosnę.

Wedłng doniesienia wzmiankowanego powyźó, 
dziennika wydział budżetowy delegacji auetryackiś 
zbierze się prawdopodobnie 8go stycznia i rozpocznie 
obrady merytoryczne. Referenci wybrani do budżetu 
ministerstwa wojny zamierzają, jak słycheó, znaczne 
poczynić wykreślenia tak w wydatkach zwyczajnych 
jak nadzwyczajnych. Wydział budżetowy Izby depu 
towanych ma zera* po zebraniu się tój ostatniój pro 
wadzió dslój obrady nsd budżetem na r. 1878; spo; 
dziewają się, że pracę tę ukończy przed upływem 
stycznia.

R o iy t.
Wspominaliśmy nieraz o wielkiem nwielbieniu spo­

łeczeństwa rosyjskiego i prasy dla ks. Bismarka. 
Dzienniki petersburskie i moskiewskie, wszelkich barw 
i odcieni, wysilały się zawsze na przesadne pochwa­
ły „kanclerza żelaznego". Zdaniem ich wszystkich 
ks. Bismark, jak był twórcą jedności i potęgi Nie­
miec, tak też jedynym jest ich dziś filarem, który 
gdyby runął, lab był zaohwianym w posadę ch, upa­
dło y wraz nim i cesarstwo, utrzymujące Bię siłą 
jego mądrej polityki. Zastanawiały się też nieraz 
dzienniki nad tem, kto zastąpi ks. Bismarka, gdy ten

zejdzie ze świata — i nieuznawały nikogo godnym 
>yó następcą i naśladowcą tego męża stanu, „bo 
est on jeniu8zem, na jakie składają się wieki". Sło­

wem dziennikarstwo przesadzało się w adoracjach 
dla ks. kanclerza, w błędach jego nawet wynajdując 
mądrośó głęboką, paląc mu kadzidła i bijąc przed 
nim pokłony przy każdej sposobności, a utrzymując 
zawsze, że bez niego cesarstwo Niemieckie obejść 
się niemoźe, że brak jego wpłynąłby ujemnie nawet 
na postęp i cywilizacyę świata. Że zsś te opinie 
dzienników podzielało i społeczeństwo rosyjskie, do 
wodem tego chociażby ów kobierzec wspaniały, wy- 
lsfcowany przez damy moskiewskie, i ofiarowany 

ks. Bismarkowi ostentacyjnie, w dowód powszschne- 
jo uznania. Tak było po czasy ostatnie. Lecz teraz 
emperatura uwielbienia i czci bezwzględaej dla ks. 
łismarka zniża się w Rosji widocznie. Niebadając 
iowodów tej zmiany niespodziewanej, przytaozamy 
ylko fakta.

Naprzód Sowremiennyja Izwestija wystąpiły z ar- 
ykułem, celem dowiedzenia, że przychylna Rossyi i 
wpieranej przez nią Bprawie wyzwolenia słowian bał- 
cańskich polityka Prus, jest pochodzenia samolubne­
go i samozachowawczego, „że ks. Bismark przeci­
wny z natury wszelkiej polityce humanitarnej, cofnął 
)y z pewnością ową przyobylność, jaką dziś R^syę 
zaszczyca, protegując jej postępowanie na Wschodzie, 
gdyby do tej przychylności nie znaszały go wzglę­
dy na interes vsłssny“, że dla Niemiec, nad którenoi 
jak miecz Djmoklesa, wisi ustawicznie groźba po- 
nsty Francji, potrzebną jest przyjaźń Ro&yi, bez niej 
towiem byłyby odosobnione w Europie, „gdyż polityka 
lismarka wszystkich przeeiwko nim uzbroiła, two­

rząc nawet w łonie własnego kraju r ar ody bardzo 
froźnej burzy przez absolutyzm i deptanie praw 
renetytucyjnyoh... i t. d." Słowem artykuł rzeczo­

nego dziennika usiłnje dowieśó, że kanclerz niemie­
cki dla tego tylko nieazkodzi i nie brafdzi Rosyi, 
e zgoda z nią jest mu na teraz dogodną, lecz na 
ego przychylność ani chwili liczyó niemożna, gdyż 

cofnąłby ją natychmiast, a nawet zniweczył jednym 
zamachem pióra wszystkie plany i zamiary Rosyi, dla 
urzeczywistnienia których tyle łoży ofiar, gdyby mógł, 
a przedewszystkiem — gdyby to odpowiadało inte­
resom „wielkiego samoluba".

Innej treści, lecz niemniej dowodzący zmiany da­
wnych, bezwzględnie korzystnych przekonań o ks. 
Jisraarku, jest artykuł St. Piet. Wiedom o tera- 

źniejssem usposobieniu poddanych ce3srst»a Niemie­
ckiego dla „żelaznego kanclerza". „Mitryd&t, król 
Pcntu" — powiada dziennik wspomnimy — „przyj­
mował codziennie trucizeę w małych dozsćh, aby 
przywykeąó do niej stopniowo i zabezpieczyć swój 
orgemzm przeciw jej skutkom. W takiem s'mem 
>rawie położeniu znajduje zię taraz n»rói niemiecki, 
ctóremu tek czę3to dawano trucznę, tj. przestrasza­
no go wiadomościami o bliskiej dymisyi ks. Bismar- 
[&, że nareszcie przyzwyczaił się do tego i już nie 

zginie z rozpaozy, gdy ta dymisja rzeczywiście na­
stąpi. Kiedy po raz pierwszy rozpuszczono pogłoskę, 
:e wielki kanclerz opuści ster rządów kraju, Niemcy 

byli jak przybici. Nie mogli sobie wyobrazió swego 
nowego cesarstwa bez jego twórcy; zdawało Bię ino, 
że skoro on się usunie, cała wielkośó Prus rozsypie 
się w gruzy. Lecz gdy pogłoska się nie sprawdziła, 
a pojawiła się potem znowu dla tego tylko, aby 
rzeczywistość kłam jej zad Go, Pruracy zaczęli jej 
ełućhaó jakoś obojętniej, aż nareszcie teraz nie czyni 
ona żadnrgo wrażenia, albo raczej wywołuje tylko 
zciederpliwionie, a nawet pewnego rodzaju lekcewa 
żerne. Słowem, truć zna slraciła stopniowo swą m c 
i już nie dz'ala na nikogo, a owszem szydzą sobie 
z niej. Stronnicy ks. Bismarka prawdziwie niedźwie­
dzią zrobili mu przysługę, strasząc tak często naród 
jego chorobą i dymisją. Niemcy— naród cierpliwy. 
Ale gdy najflegmatyczniejazemu bfirgerowi zaczną 
codziennie kłaść w uszy: „kanclerz chory, jutro po­
da się do dymisyi" 1 to się nareszcie zniecerpliwi i 
nowie: „to niech się już pod-;je, j<śli chory 1 Obej­
dziemy się jakoś bez niego“l... Tak się też stało; 
dymisja ks. Bismarka już dziś nikogo nie przeraża. 
Oswojono się z nią i miano czas do namysła i do 
nabycia przekonania, źe wielki Bismark, jakkolwiek 
wielki, nie stanowi jednak alfy i omegi wszeah rze­
czy, że i bez niego można będzie jakoś dać sobie 
radę"....

Tak odzywają Bię diii dzienniki rosyjskie o ks. 
Bismarka. Licuje to dosyó z wyrzeczonem przez nas 
niedawno zdaniem (Okas, z d. 15 grulnia), źe ks. 
Bismark przestał wywierać dawny urok. Z powyż­
szych ustępów dzienników rosyjskich widzimy, że od­
nosi się to i do Rosyi.

Zwolaa i. plany wojenne tureckie zaczynają Bię za 
rysowywać i zrozumiałe przybierać kształty.

W oiolicach Starej Zagry (Edri-S,.gte) ustawia 
Salojman basza ośaidłieaiąttysieozną aradg. Ejrab ba­
sza, dowodzący w Szybce i Kazanlku i Ssslnr basza, 
komendant wojsk broniących wąwozów Batyckich u- 
trzymują ścisłe czacie między sobą i mają się na 
wzajem wspierać.

Wojska tureckie broniące wąwozu Arab Konak 
prowadzącego od Orcłnnia d.o Zofii należą już do 
oddziału Zofijskiego, którym Nedżib bo sza dowodzi.

W Harmanii, punkcie, w którym się kolej żela­
zna od Konstantynopola idąca dzieli aa dwa ramiona, 
z których jedno prowadzi do Jamboli (a tem samem 
do głównej armii Sulejmana), drogie do Filipopoln 
(a tem samem do oddziałów Ejuba i Szakira baszy, 
a zarazem i do Zofii) zbiera się armia rezerwowa, 
którą poprzednio Reuf basza joż od kilku miesięcy 
organizował. Punkt ten jest dobrze obrany, bo posiłki 
wysyłane ztąd mogą zjawiać się wcześnie tam, gdzie 
Bię najpotrzebniejsremi okażą.

Bardzo też korzystną jest rzeczą, że naczelne dowódz­
two wszystkich tych Bił znajduje się w jednym ręku Sa- 
lejmana baszy, na ezem BtoBOwne współdziałanie wszy­
stkich oddziałów nie będzie cierpieć, jak dotychczas, 
gdzie każdy zdowodząoyoh jenerałów działał na swo- 
i*k rękę, nie pytając się o zamiary drugiego, przez 
co właśnie zmsrnowanemi zostały wszelkie ssau^o, 
jakie się wciąga la to wej kampanii Turkom nastrę­
czały.

Z tego sposobu uatawienia wojsk tureckich wzglę­
dnie do rozpołożenia wojsk rosyjskich wynika jasno 
cały za|78 planu Sulejmana.

Armia centralna rosyjska ustawia Bię od Eleny do 
Tetowe. armia Gurki ztąd aż do ostatnich krańców 
na Zachodzie Bałkanów, obchodząc zarazem, częśoii 
swych sił góry Bałkańskie przez wąwozy św. Miko­
łaja i wąwóz Gińozy, przez co stawa prawem snem 
skrzydłem razem i  Serbami na zachodniej stronie 
równin Zofijskiob.

Plan więc rosyjski jest wyraźny: spy'heó od za­
chodu, począwszy od Zcfii wszystkie siły tureckie ku 
wschodowi, przytem przedzierać się przez wooystkie 
wąwozy, przez które będzie się można przedostać, 
żeby ostatecznie stanąć wszystkiemi siłami w obec

zbit/ch w jsdną misę sił tureckich i jadną wiolką 
rontową bitwą zdecydować losy kompanii. W wyko 
aaniu tago planu nap tka jednak Rosya znakomite 
trudności; sajpi rw zirnę, która O-iateozaie zostawi­
wszy swe ślady spnstoBzoeia w armii rosyjskiej prre 
miiie, następnie trudności zdobycia Zofii, b.-z któ­
rego nie można dslei się posuwać i zdobywania wą­
wozów, airzególnie Szybki ZUtyoy.

Tarkom oozywiścte musi chodzić o sparaliżowanie 
;ych zamysłów. W tym celu rozstawianie ioh wojsk 
est zupełnie raoyonalrem.

Z Zofii w/dalili Taroy całą ludność cywilną, po­
zostawiając w niśj tylko załogę wojskową; miasto 
o zostało zresztą silnie obwarowane. Stanie się ono 

pierwszą zaporą w dalszych operacjach wojen­
nych. Chociażby RoByanie sforsowali Arab-Kanak, 
o ozem przy przewadze sił rosyjskich wątpić nie 
można, to wojska jenerała Gurki znajdą Bię wobec 
tradnśj do zdobycia warowni, w kotle odgrodzonym 
od Rumelii, jakeśmy to w pfzedsfeawieiiu kampanii 
Władysława Warneńczyka z r. 1443 widzieli.

Oddziałom Ejuba baszy i Szakira baszy przypadło 
ważne zadanie broni ania Szybki i wąwozów zlatyckioh 

trzymania przez to armii jenerała Gurki w odoso 
bnieniu od trmii centralnśj. Jeśliby ostatnia przez 
wąwozy Trawnę, Hain-Bugar i Haukiei przedzierać 
się chciała do doliny Tendży, co wyrsźaie zamierza, 
jfik to zrozstawienia się jój poczynającego się od Ele- 
ay wynika, w tasim razie, zdaje s ę, Turcy nie wy­
silaliby się szczególnie aa bronienie tych wąwozów, 
ale na to stoi główna armia turecka pod Eski Sa- 
grą, żeby całą utasą swych sił zgniatać czoła ko­
lumn na wymarszu ich z wąwozów do doliny Tun- 
dly.

Rosyanie msj j  dziś wyraź aą przewagę sił, ale 
Tnrcy mogą znów podwajać swe siły własnościami 
bardzo dogodnego dla nich terenu. Żeby z rozciągłój 
linii frontu rosyjskiego sięgającśj od Eleny aż do 
zachodnich krańców Bałk&nu s k o n c e n t r o w a ć  
swe wojska w Rumelii poboc racjonalnego rozsta­
wienia się Turków, na to trzeba zdsjo się lepszych 
wedtów niż ich Rosysnie posiadają. Turcy wyzy­
skali z wielką zręcmością i znakomitym pośpiechem 
przerwy, jaku skutkiem mrozu i zamieci śnieżnych 
nastąpić musiała w działaniu wejsk rosyjskich i zy­
skali przez to nową siłę oporu.

K o n s t a n t y n o p o l  30 grudnia (Ayenęe Havas). 
Potłfierdss się wiadomeść, te turecki okręt trans­
portowy na przejaździe % Trebizondy do Konst-nty- 
nopola, wiozący 800 żołnierzy, kilku paeaźeróf? i 
duż? towsrów schwytanym został prze.: d.r.n pa­
rowce rosyjskie. Potwierdza się też, że Muchtrr ba­
sza zestal odwołanym, a Izmaił Haki i baszs miano­
wanym zostsł dowódzcą armii tureck śj w Azyi, 
Fezi basza zaś został jego szefem sztaba. Erzerum 
ma się opierać do ostatnich sił.

Podług o.tatnioh wiadomości z Zofii cała ludność 
ma opuścić miasto, i pozostanie w niem tylko same 
wojsko.

K o n s t a n t y n o p o l  30 grudnia. (Agsnce Havas) 
Rosyanie mieli się zjawić w równinie pod Zofią. Lu­
dność cywilna opuśoiła miasto.

K o n s t a n t y n o p o l  30 grudnia. (AgsnceHavas) 
Koncentracja wojsk tureckich w Bałkanach uskute­
cznia się. Dotychczasowy komendant dywizyi w Ka 
dykiei Asa w basza został komendantem oddziału zbie­
rającego się w wdajecie Kosowskim.

K o n s t a n t y n o p o l  30 grudnia. (Agence Havas) 
Derwiss basza donosi o ciągłym ostrzeliwaniu obwa­
rowań portu Batum przez Rosyan. Dwie torpedy ro­
syjskie wypuszczone prz-ciwko eskadrze tureckiej nie 
uczyniły żadnej szkody. Machtar basza ma za 10 dni 
przybyć do Konstantynopola.

S m y r n a  31 grudnia. (Fremdenbl.) Aż do środka 
miesiąca li, żyła armia mająca z czasem przynieść 
odsiecz E.zerumowi, zbierająca się pod Diarbekirem 
14,000 ludzi.

P e t e r s b u r g  1 stycznia. W Dagestanie przywró 
cono spokojność. Dziennik urzędowy ogłusza szcze 
góły o ekspedycji czterech Btatków torpedowych pa­
rowca „Konstantego", którego komendantem jest 
Kakaió:?, do przystani pod Batum. Latarnia morska 
nie była zapalaną i dla tego statkom nie łatwo by­
ło znaleść przystań. Dwie torpedy explodowały pod 
statkiem pancernym tureckim, a mianowicie torpedy 
puszczane ze statku „Czerna" (porucznika Zawre- 
niego) i „Synope" (porucznika Czetyńsłriego). Dwa 
statki torpedowe „Suchum" i „Nawaryn" dotąd rie 
wróciły.

Telegram gazety Moskiewskiej donosi z Bogota: 
Więźniowie turecey źle są odziani i cierpią od zi­
mna; grenadyery rosyjskie dzielą się z niemi chata­
mi ziemnemi; drzewem i żywnośc‘ą. Ofioerowio ro 
syjscy jadają z oficerami tureckiemi i umieszczają 
ehorych w swych namiotach.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
lA r a ł ió w  2 stycznia.

Jutro we czwartek odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym zapisane są: Roz 
szerzenie chodnika pod L. 1 przy ulicy Długiej; od­
mówienie deklaraoyi co do wynajmn domu rogatk 
Warszawskiej w przypadku przejśoia akcyzy poi 
zarząd skarbu, zamknięcie rachunku kosztów budo 
wy Subienuio po konieo r. 1876; Sprawozdanie ko­
misyi archiwalnej; i obrady nad bndżetem miejskim 
na r. 1878.

— W skutku zepsucia się lokomotywy pociąg po­
śpieszny ze Lwowa idąoy, spóźnił się dziś rano o 
trzy godziny.

— Nr. 24 Djabła z d. 31 grudnia został skon­
fiskowany z nakazu Proknratoryi.

— Na zgromadzeniu oeohn szewskiego w ponie­
działek postanowiono obchodzić d. 28 styczniu pa­
mięć śmierci Jana K i l i ń s k i e g o  w kościele kate 
dralnym.

— Wskutek rezygnacji p. Ludwika D ih  ma z u- 
rzędu naczelnika gminy Półwsie Zwierzynieckie, wy 
brano d. 81 grudnia naczelnikiem tej gminy p. Mi 
chała Ł y s a k o w s k i e g o .

— Dziennik Polski zaprzecza „doniesieniem Cza­
su i N . fr. Presse o stanie sprawy X. Cheimeokie- 
go z biskupem Gałeckim". Otóż zaprzeczenie to o 
tyle jest niezrozumiałem, ił Czas o tej sprawie nie 
pisał.

— L W Ó W  1 stycznia.
W piątek odbyło się walne zgromadzenie tutejsze­

go Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych pod prze 
wodnictwem prezesa hr. Leszka B o r k o w s k i e g  o. 
Dochody Towarzystwa wynosiły 7,993 złr., rozcho 
dy 7,227 złr., tak, te na rok przyszły pozostało 76 
złr. Na wystawę obrazów otrzymało Towarzystwo 
w tym roku subwenoyę od komitetu Wystawy kra 
jowej w kwocie 500 złr., ponieważ urządzono ją na 
większe jak zwykle rozmiary. Wystawa trwała blisko 
3 miesiące, a zwiedziło ją  6,190 osób. Z zadowolę 
niem przyjęto wiadomość, że w tyoh dniach przybę­
dzie do Lwowa słynny obraz Siemiradzkiego: „Ży­

we pochodnie Nerona". W końcu nastąpiły wybory 
do Wydziału i losowanie. Przewodniczącym wybrano 
ponownie hr. Leszka B o r k o w s k i e g o ,  wicepreze­
sem Dra Toma=za R a y s k i e g o ,  członkami dyrekcyi 
pp. H a u s n e r a ,  K u l c z y c k i e g o  i K o s i e r a d z -  
k i ego ,  zastępcami dyrektorów pp.: A b r a h a m o -  
wi c z a  i Juliana Z a c h a r y e w i c z a .

— W zeszłą sobotę odbył się w Wiednia, jak nam 
ztamtąd donoszą, w salonach ministra Dra Ziemitł- 
cowskiego wieczór koncertowy, na którym byli obe- 
oni: prezes ministrów książę Auersperg wraz z mał­
żonką i córką, minister hr. Bylandt, bar. Hofmann, 
lr. Mannsfeld, Dr Unger, Chlumecky z żoną, namie­
stnik hr. Conrad, jako też reprezentanci dyplomaoyi 
i armii. Znany w Rosyi i Niemczech wirtuoz na skrzy­
pcach p. Frieman odegrał f tntazyę Viontemps i kilka 
własnych kompozycyj i wielkie sprawił wrażenie. 
Grono dostojnych gości nie szczędziło ma okl asków. 
Wielkie powodzenie miała także mistrzowska gra p. 
Śmietaóskiego.

- Jutro 3 b. m. odbędzie się w Dreźnie nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. margr. Wielopolskie­
go, na które wczoraj i dzisiaj wiele osób pojechało 
ztąd. Następnie zwłoki przeniesione zostaną do gro­
bów familijnych w Chrobrze. Dowiadujemy się, że 
margr. Aleksander Wielopolski urodził się 15 marca 
1802 r. w Wielkich Oczach za Jarosławiem w Gali 
oyi. Później dopiero margrabia odziedziczywszy ma­
jorat Wielopolskich, przeniósł się do Królestwa Pol­
skiego.

-  Dworzec kolei Nadwiślańskiej w Warszawie 
przy nlicy Zakroczymskiej otwartym zostanie d. 13 
Btycznia.

— Opera, kompozytora warszawskiego GroBsman- 
na „Duch Wojewody", która w roku zestłym zna­
lazła wielkie powodzenie w Wiednia, przedstawioną 
była <L 27 gradaia w Petersbor6u i zyskała oklaski.

—  W Odessie panują ciemności egipskie, albowiem 
z braku dowozu węgla, musiano zaprzestać prodnkcyi 
gazu. Węgiel zakupiony na Szląsku, niemógł się do 
stać do Odessy, gdyż z powodu zajęcia kolei prze­
wozami wojska i materyalu wojennego, węgla stoją 
w wsgonaoh na j'dnej ze stacyj granicznych.

— Z 8ier«d*kiego piszą do Kaliszanina: Około 
15go listop;da r. b. do jednej z nadwzrtańskich wiej­
skich parafij przyjechał powós w cztery konie, bar­
dzo strojny i stsnął przed mieszkaniem praboszesa.
Z powozu wysiadła młoda kobieta i mężczyzna tak­
że niestary oboje w bogate przyodziani szaty. Przy­
szedłszy do proboszcza żądali ślubu: proboszcz nie- 
anając kochanków, odmówił im tego tak ważnego ak­
ta, utrzymując, żi bez pozwolenia swej wyżs?ej wła­
dzy duchownej, n:k mu ślubu z nieinanyeh mu osób 
dawać niewoluo W odpowiedzi na to, pan miody 
wyjmuje z pugilaresu fumalne pozwolenie, a pro­
boszcz nie mtsjąa nio do nadmienienia, na mocy po 
zwoleoia jemu tylko w tym przypadku przez wyższą 
duchowną władzę udzielonego, sgodził się na połączenie 
kochanków węzłem małżeńskim. W braku świadków, 
ksiądz proboszcz poprosił na takowyoh pozostałych 
przy powozie: lokaja i wożaioę. Po odbytej cere­
monii ślubnej, młoda para wraca do mieszkania pro­
boszcza: pan młody wyjmuje rulonik, w którym by­
ło 100 dukatów w Gocie i ofiaruje proboszczowi, 
panna młoda zaś z za gorsu wyjęła maleńki bukiecik 
lilij i wręczyła go'księdzu, prosząc go usilnie, aby 
aż do jej zjawienia się, po odbiór takowego, co za 
6 tygodni ma nastąpić, nikomu nie wydał tajemnicy 
o nazwisku pary, którą węzłem małżeńsaim połączył. 
O samym fakcie pozwoliła opowiadać panna młoda, 
ale o osobach przemilczeć kazała aż do upływu po­
wyższego tsrminu. I niechże tu kto teraz powie, że 
romantyzm dawnych ccasów zaginął bez śladu!

-  Na polowaniu, które się odbyło 21 grudnia 
na bażanty między Laksenburgiem i Guatramsdorf, 
wydarzył się smutny wypadek. Z niewiadomej do 
tąd przyczyny wypaliła strzelba hr. Dónhoffa, rsdcy 
ambasady niemieckiej i cały ładunek szrutu trafił 
w twarz fligeladjutanta cesarskiego, majora Arbtera. 
Kilka ziarnek szrutu wpadło mu w usta i wybiło 
mu dwa zęby, inne dostały się w prawe ucho, 
w zwierzchnią wargę i w powiekę po nad prawem 
okiem. Zrazu sądzono, że na oko to Gciemnieje. Część 
ziarnek szrntu zraniła stojącego obok p. Arbtera 
strzeloa, mniej jednak szkodliwie. Polowsnie przer­
wano natyehmiast, a rannego, który był prawie bez 
przytomności, odwieziono do Wiednia. Po kilku dniach 
niebezpieczeństwo minęło, chory dłuższy jednak czas 
musi pozostać w łóżku. Cesarz, któremu dano na 
tychmiast o tym wypadku telegraficzną wiadomość, 
zapytał jeszcze tego samego wieczora z Gódollo o stan 
swego fligeladjutanta.

— Z Roterdamu donoszą 24 grudnia: Nie mówią 
tu w tej chwili o niczem, jak o strasznem nieszczę­
ściu, które dotknęło wiele rodzin w kraju. Parowiec 
„Friesland", wracający z Batawii, ubezpieczony na 1! 
miliony złotych holenderskich, z osadą 500 ludzi 
z wojska indyjskiego, którzy wysłużywszy czas prze­
znaczony, wracali do Europy i 200 podróżnymi, po 
większej części rodzinami oficerów i urzędników in 
dyjskieb, między któremi był© 75 kobiet i 35 dzieci, 
zaginął bez śladu. Okręt wypłynął 4 grudnia z Gi­
braltaru i powinien był najpóźniej 10 go lub 11 -go 
grudnia przybyć do Helder. W nocy z 8-go na 9-ty 
szalała burza w zatoce Biskajskiej, owym grobie ty­
lu okrętów i parowiee „Friesland" padł zapewne je; 
ofiarą. Wczoraj nadszedł z Londynu telegram, według 
którego angielski okręt „Tesalia" napotkał w drodze 
odłsm okrętu i mnóstwo pak z kawą. Ponieważ opis 
zgadza się z wiadomym ich kształtem, wątpić nie 
można o rozbiciu się parowca „FrieBlańd".

— W mieście Geronie w Katalonii, jak donosi te­
legram z d. 30 grudnia, wyleoiała w powietrze fa 
bryka tkanin w skntku wybuchu dynamitu.

Wlndoraoiefi policyjni®. Straż polioyjna 
przytrzymała: Jakóba Kańozurę, u którego znalezio 
no klucz do powozu, jakoby znaleziony; Fr. Bntwiń 
skiego za oderwannie rynny z domu na Piasku; Ant 
Książkiewicza i Marcina Bnlgę, za kradzież drzewa 
dwie osoby za pijaństwo.

T1ATR. — We ś r odę  dnia 2go stycznia 
Pierwszy gościnny występ panny E m i l i i  Chiomi  
primadonny teatru „Her Majesty’s w Londynie. — 
Komedya w 1 akcie, napisana przez hr. Aleksandra 
Fredrę: Kalosze. — Nastąpi: Faust Ch. Gounoda, 
Wielka scena 3 aktu i arya (z klejnotami). — Ko 
medya w 1 zkcie z francuskiego, przez Lamberta 
Thibonst: M ąi pieszczony. — Łucya i  Lamer 
mooru Donizettego. Akt trzeoi. Scena obłąkania. 
Początek o godzi. 7ej.

— Wystawi nieustająca Towarzystwa Przyjach 
atak  pięknyob otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 31go grudnia pochmurno; termometr o< 
— 8*8 spadł na 8*4 C. Dnia Igo stycznia również 
pochmurno, termometr od — 8 4 doazedł do — 5J 
C. Barometr stoi dość wysoko; rano o 6ej dnia 2go 
stycznia wskazywał on 750,9millim., termometru — 
7-8 C. - -  Wiatr półnooBO-wschodni.

— We czwartek dnia 3go stycznia: Ś v. Daniela 
św. Genowefy.

s&lsWi.. .-mmtAaS MfeSio*a-
— Przegląd Polski zeszyt VII na miesiąc sty­

czeń zawiera: „Cesarstwo niemieckie. Dawniejsze i 
dzisiejszo stronnictwa polityczne" (dok), przez Se­
weryna P r z e r o w ę ;  „Drzjmierze polsko rosyjski) 
w roku 1787 — 1788", przez X. Waleryans K a­
l i n k ę ;  „Książę Józef Poniatowski", przez F. P. 
dok.); „Jaś, jakich wielu". (Nowela), przez Z. D .; 
„Nasze książki szkolne. IV. „Jeszcze o Psycholo­
giach". Odpowiedź na uwagi Dra Stefana Pawlickie­
go o przekładzie Zsryau Psychologii Dra Citlgera", 
Zygmunta S a w o z y ń s k i e g o ;  Przegląd polityczny, 
przez Aleksandra S z u k i ew i o z a ;  Zapiski.

— Nr. lasy Dwutygodnika medycyny publicznej 
zawiera: Janikowskiego: Nowsze poglądy i doświad­
czenia w przedmiocie zaopatrywania miast w wodę 
do picia; Piśmiennictwo lekarskie; Tłomaczenie by- 
gieny Oesterlena; Kronika i rozmaitości; Statystyka 
lekarska; Sprawy Tow. lekar.; Medycyna sądowa; 
Drobiazgi sądowo-lekzrskie; Nowe dzieła; Wiadomo­
ści osobowe.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  2 styczois. Dziś o godzinie 10-tej 

jrzed południem odbyło s:ę ośmnaBte  ciągnie 
nie loaćw krakowskich w obecnoś i pierwizego wi­
ceprezydenta m. dra W e i g l a ,  radców niejakich: 
G w i a z d o m o r s k i e g o  i M e a d e l s b n r g a ,  oraz 
notaryoBzćw: Goe b l a  i Muczkowski c  g<\ Wy­
nik bjł  następujący: Nr 11650 wygrał 30,000 r ł ., 
Nr 71,926 «vg ał 3,000 złr., Nr 11,874 i 72 580 
wygrały po 500 złr., następujące 121 lofów wygra- 
y po 30 złr. mianowicie NNra 563, 1,363, 1,694, 

2,030, 4,252, 4 569, 5 267, 5,595, 5,756,5,769, 
5,808, 9,208, 9,410, 9,721, 11,101, 11,465, 11,837, 
12,055, 12,380, 13,141, 13,170. 13 186, 13,238,
13,626, 13,751, 13 929, 14.221, 14 322, 15,455,
16,019, 16,149, 16,857, 17,181, 17,243, 18,208,
18,522 18 963, 19,480, 19,516, 19,905, 21,501,
21,742, 22,672, 22.725, 23,042, 23,077, 25,215,
25,760, 25,849, 25,907, 26,013. 27,362, 29,505,
29,632, 30,351, 30,387, 31,569, 33 208, 33,264,
38,721. 34,680, 35,358, 35,656, 36,211, 36,335,
36,768, 36,916, 39 656, 39,743, 40,152, 40,159,
40,320, 41 471, 42,878, 43,332, 44,165, 44,723,
45 063, 45,889, 46,060, 48 320, 48,555, 48,862,
49,081, 50,811, 51,829, 51,938, 52,157, 53,491,
54,135, 54 177, 54,270, 54,378 54,644,54,983,
56,494, 56,499, 56 659, 57,455, 58,043, 59,096,
59,805 60.050, 60,329, 60,512, 60,648, 61,575,
62,642, 64,091, 65,229, 65,298, 65,697, 66,763,
68.598, 70,707, 72,129, 72,165, 73,414, 73.423,
73,907, 74,785.

W i e d e ń  80 grudnia.

Jutro upływa rok obfity w wypadki największej 
doniosh ś i , pod wzglądem ekonomicznym niekonie­
cznie zły, ale i nie dobry, a niepomyślny głównie 
dla tego, że w nim żadna z wielkich kwestyj, które 
nas najbliżej obchodzą i które ciągle znajdujemy 
>rzed Bobą na porządku dziennym, rozwiązaną n:e 
została. Nie wiemy, jaki obrót weźmie kryzyą wsoho- 
dnia i ozy nasza intercBS, któryoh sfera nigdy nie 
została jaBno określona, bfdą w instrumencie przy­
szłego pokoju należycie zastrzeżone i czy choć nasze 
wyroby i nasz bandę! odzyska pole odbytu, które 
itutkijm anormalnego stanu na półwyspie bałkań­
skim — ajoże tylko czasowo — utracił. Nie wiemy 
również, jaki kotiec weź nie sprawa ugody z Wę­
grami ; a skoro po kilkunasto miesięcznych rokowa­
niach i afgocyacytch nio zdołano się porozumieć i 
osiągnąć stanowerego rezultatu i skoro dziś kwe- 
,tya wŁściiue tem stoi, gdzie stała z początku, nie 

ma żadnej pewności czy trzechmiesięczna prowizoryum 
wystarczy na wykończenie tak trudnego dzieła. Rok 
1877 zostania przeto swemu następcy wszystko naj­
ważniejsze d> spełnienia i już z tej przyczyny do 
dalszych lat polrzjć go nie można, bo od spraw 
będących w zawieszeniu, wpływ i stanowisko polity­
czne, oraz przyszłość ekonomiczna i finansowa i do­
brobyt Austryi zależy.

Jeż*>li pomimo to nazwałem rok ubiegły nie ko­
niecznie złym, to dlatego że w niektórych częściach 
naszego życia ekonomicznego zaszły, w porównaniu 
do lat poprzedzających, pewns zmiany na lepsze. 
W tym względzie pierwsze miejsce zajmują docho­
dy kolei żelaznych, które z początku nie dosięgały 
intrat z odpowiednich miesięcy 1876 roku, później 
zaś, a szczególnie po zbiorach, szybkiego doznały 
zmgkszenia. C jOĆ i uch osobowy był ciągle mniejszy, 
niż w poprzednim roku, zwiększyły się do końca 
listopada dochody brutto wspólnych kolei o złr. 
4,972,000, austriackich o 11,126,000 złr., węgier­
skich o 2.110,000 złr., ożyli razem o 18,208,000 
złr. W tym stosunku dochody powiększą się do koń­
ca roku mniej więcej o 20 milionów złr., z czego 
potrąciwszy na wydatki w prrecięciu 55%, zostanie 
się czystego około 9 milionów złr. Można przyjąć, 
że czwarta część tej sumy powiększy intraty akcye- 
naryuszów kilku kolei, a trzy czwarte wyjdzie na 
korzyść skarbowi, który dopłaci o tyle mniej dla 
uzupełnienia gwarantowanych dochodów. Temu po­
większeniu dochodów, które głównie urodzajom i 
przewozosi zboża jest do zawdsięczenia, trzeba przy­
pisać polepszenie kureu papierów kolejowych, do 
którego prawo o sekweatracyi i nabyoiu kolei żela­
znych przez rząd, nie przyczyniło się wcale. To pra­
wo nader trudne do zaBtósowania z powodu ofiar, 
jakie skarb miałby do poniesienia w razie nabyeia 
kolti żelaznych, nie rorstrzjga jednej z najważniej­
szych kwestyj, (czyli nie prowadzi do u'taleria sytu­
acji i do wzmocnienia kredytu kolei żelsznych), 
która tym sposobem nsleży, jak dawniej, do spraw 
będących w zawieszeniu.

Po dochodach koldi żelaznych zasługuje na uwagę 
bilans handlowy anstrjecki; jest on wprawdzie tylko 
do końra października wiadomy z wykazów urzędo­
wych, lecz można przypuścić, że do końca roku sto­
sunek przywozu do wywozu ten sam, co dotąd po- 
zoEtanie. Ten bilans, tak jak cały rok, nie jest ko­
niecznie zły; zmniejszenie konsumu znać na prze­
wozie wielu artykułów żywności, jak znów przeci­
wnie wypadki wojenne i liwerunki dla armii rosyj­
skiej i rumuńskiej przycm ’ly Bię do powiększenia 
eksportu niejednych fabrykatów. Lecz to jest korzyść 
jednorazowa, przypadkowa, a zresztą do powiększe­
nia ruchu handlowego przyczjnił się głównie wywóz 
i w ogóle przewóz zboża, który jedaakże nie doszedł 
do spodziewanych rozmiarów; do końca października 
bowiem przywóz wyniósł 4,546,000 centnarów me­
trycznych, a wywóz zboża 7,763,000 centnarów me­
trycznych.
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tf&rmni* fo n§in  pomyślmy oh rozultafców nbi*- 
gkgo rote ttileśjr joltayó palepaxoaie, jaldogo ktus* 
ppiaE^w fimastyr es gieMsie. Nie ao ioaago, jat 
tMwns i aiewyjsMofid jesmss sauiauie srsoknłantóir, 
tó o  imani* do swyżM właśnie wtancE&i, gdy pię aa 
prawdę rozpoosęk wojna, tWraj końca, rozmiarów 
i ttestc-'itw jestcza taras nawet nikt przewidzieć nie 
aaote ’ 55wyik* będąca faktem cyframi adowodnio- 
a p jj ’g u m li  naszym iaiłytptem finansowym zests- 
M m  papieru ieraynfaw bilanse; ak  esy alf p ««-  
sSrnb aa rok w & W f*  i« *  kwestyą do rozwiązania.

W R cdtaii 31 grodni*.
Ha dslBkjssy i**$ prs»pędacao woMw galicyjskich, 

■$$ty w^SaMkSsh 1J88, niemieckich 649- — raiera 
Sfitłf » .ak.

Sdhrittfai stajane płaooao od 53, «F do $8:/t 
w^easldo od 80, 57 &o 58 sir.; oaofeiiwe 83 sir.; 
idtwkskkipasaow® od 51 do 88 d r .; wszystko sprse- 
dafflO; a powodu wiąkssege spędn niż sesatego tygo- 
Sais. o 1000 festnk, oeay w ogóle spadły 3 do S 
ttfe m  100 kilo mięsa.

W&hdm Amirowias,
Oaffi biwrbtlk.

W £e*«aft 31 grulnia.
Na dsMejssy targ na b y d ł o  rogate  spędzo­

no to wara s Galicy? 681 sstnkę, ■ Węgier 1681 i 
648 sztuk to wara niemieckiego, rasem 2815 astufe. 
(w której to liczbie mieści się już 29 bawołów), szyli 
o tSO satak więcej niż drJi tydziei. Ta przewyżka 
w ł adzie nie spotkała się bynajmniej a zwiększonym 
stosunkowo popytem, to tek pray nader ospałym ru- 
ńke na targu sofaęly się ceny ze3złotygsdniowe o 
3 — 8 słr i kilka set autek pozostało bez kupca. 
??B®oiao: opasy galicyjskie 52 —- 57 stir., węgierskie 
%Q —  88, wyjątkowo 59 afer, niemieckie 52 — 58, 
krowy i buhaja 47 —  SI. bawoły 41 — 43 sir. za 
100 kilo żywej wagi.

Mi a ro g a n t s n y  spędzono dńk i towaru lekkiego 
084 sztuki, Iredaiego 1151, ciężkiego 1006., rasem 
$121 sztuk, czyli o 603 sztuki więcej niś przed ty­
godniem. SkapMj fiwiftooane u rzoznikdw były wię- 
k8.t« od kossasseyi, stąd targ dzisiejszy był nieoży­
wiony, ceny seszłotygcJniowe, zwłaszcsa przy awię 
kssosym spędzie, nie zdołały się titrzymać. Płacono: 
towar lekki 32- — 38, średni 40 — 44, ciężki 44— 
47 słr. m 100 Wio ż. w.

który go odwśedsił, zapewni! gos że rsąl obecny jest 
przyjaznym dla Francji.

f*awj2S 31 grudnia. Minister skarbu mianował 
dwóch inspektorów finansowych dla zbadania stanu 
Or&dit foncibr i zdania ara sprawy. Podczas dzi­
siejszego przyjęcia władz Kanister spraw wewnętrznych 
Marobre  rozwijał bwój program administracyjny. 
Rząd jest liberalnym: ustawy nie powinny wyradzać 
się w szykany; polioya powinna mieć pogląd rozle­
gły ; departamentom ma być przyznana decentrali- 
zaoyu, ale nie feieracya. C i s s e y  i B e r t h  aut  na- 
znaraani są jako następcy po jenerale L a d m i r a u l t ,  
który t, powodu wieka swego przejdzie w stan spo­
czynku.

31 gradnie. U  T m jp  sapewnfe, te  
z objęciom spraw prsez nowe mimsteryum, naprę­
żenie stosunków z Wiochami i Niemcami natych­
miast ustało, i nadmienia przytems polityka fran­
cuska odzyskała przeto swobodę działania. 0 1  chwili, 
gdy mocarstwa przestały nam niedowierzać, jako 
podporze reakoyi ultramontaAskiój. wstąpiliśmy zhć w 
na drogę prawa pospolitego narodów, które między 
sobą roztrząsają wzajemna swoje interesa- Istnseje 
przeto rzeszywisty związek między postawą nowego 
ministerstwa w kweBtyaeh religijnych a pełńem go­
dności postępowaniem, jakie sobie rząd wytknął w n- 
porządkowaniu spraw wschodnich. Sądzimy, że się 
nie mylimy, mówiąc, iż rząd teraźniejszy, oświad­
czywszy, iż nie ma szczególnego interesu w wisikiój 
likwidacji washed nić j, zastrzegł sobie niezawisłości 
swego sądu, w chwili, gdy powszechno ioteresa przed­
łożone będą radzie mocarstw, a aie ujdzie mczyjlj 
uwagi, że Fraacya odzyskała swoje uprawnione miej- 
ice w rafeie Europy, zająwszy znów wobec Kościo-

■ ̂  joKsawatetsss

NaiwaMoiszym wypadkiem dnia iest noworoczna fymcrasesj pojawia ai§ już p rzyp a len ie , że Aa-. "j' » J •'f. . . -kr.*__£__________ r,;. i n  Tn.*«« rVnr»»afa a*dekoracja prezesa gabinetu wspólnego. Najwyższy 
order zbitego ruaa, którym N. ?an ozdobił hr. An 
draSsego, jest jakby stwierdserem kierunku polity- 
t zaegprzeciw któiemu występowały róino wpływy 
i sprzeczne dążnośń chcące monarchię w jedną lub 
drugą pópzheąó fct“on§. Wobec tych dążeń różo Jeb

giia nie wiele się troszcząc o Turcyę, skorzysta ze 
sposobności aby się porozumieć z Bosyą co do wła­
snych swoich interesów i nowe otrzymać rękojmie. 
Byłoby to zapełnia w stylu dzisiejszej spoki.

Zaprzeczają już wiadomośoi Ajencji Harasa o prze­
słaniu peufnem przez Bosyę Porcie warunków po-

wśród tyłu trudności kierował nawą państwa, tak 
zaszczytnego dowodu zaufania i poparcia korony.

Gazeta wadefaka  oglas?«i akt umowy między 
rządem a bankiem narodowym dotyczący trzech* 
iaiesięcsiiego prsetożeaia przywileju bankowego, o- 
rte podobna przewożenie kontraktu s towarzystwem 
Lloyda o pooztę morską i żeglugę parową między 
Tryestem a Bombajem* Nadto godajc organ urzędo­
wy fflugą listę- *mmSm  iTmpiL ?

Zmiany, aa jakie się w Niemczech zanosi, aie o- 
graniczają się jedyiue do osób, ani nawet de wpro­
wadzenia do n%dn przywódzoów stronnictwa'narodo­
wo liberalnego; mają ona być rozieglejsze i obejsao- 
wad reorganizacji Hiemiee u zmiorzzó do aespołenia 
w .jednem ręka -u»ędów pruskich z nieruieddemi, to 
jest do objęcia przez Prusy Władzy naczelnej had ba- 
łemi Niemcami. Tak przynajmniej wnoaó można 
z różnych skasówek. Post stojąca bliskogkanolerza> 
pisze, źs idzie o porozumienie osę co de przadloźeń 
na przyszły parlament, który ma być poświęcony 
sprawom orgsaizasyjuym i finansowo politycznym. 
Kanclerz winion otrzymać .zastępcę, który będzie za­
razom wieo prezesem ministerstwa pruskiego; jak ró­
wnież urźąd skarbowy aa Niemcy ma być p<^ącscny 
z pruską adnainistracyą ptidi&ów stałych Alzacja 
i Lotaryngia muszą otrzymać w koronie punkt opar­

te swoje s?anowiako’ niozaleino'. -M im strowie spraw c?a. W zm nw ^y się niedobór w doehodadi jak e^
wewnętrznych ś marynarki przyjmowali dsiś podwła- saratwa, jak krajówJpojedyńczyah. m m  jjÓ poaryty,
- 8 '  — * 31' * = — -L,= 5 g kcatrybaentoiE Wszystko jednc: or.y będą płacić

fakb poddam memissey. czy jako .poddani-pewnego 
kraju. Co do osób, powtarza się i dzisiaj, so już dc - 
meffićmy, Że Beauigsap i Forkenbepk wejść mają do 
gabinetu, pierwszy jako wiceprezes ministerstwa i za-

strónniotw potrre«abyło mężowi politycznemu, który; koją,- któro w prteecłym numerae naszego dsiennika

K o m

Wyhss dochodów 
G iitiąijiiiy Karola Luduńha,

Od i l  4o 20 grudnia

Od Igs ?ity«sni»
do ł« f*  gradnia

1899

Kraków Lwów Lwńw-Brody-
Podwołoozya. Basem

*£r'. j słr. ■s. aET c.

387,789

9,673,282

58

78

112,080

2,542,268

10

«

499,815

12,215,551
.

68

18

Sasem 10, CSt 072j26 3,654,298155312,715,370 81

0411 dśTCfradni*

Od Igo stefania
do łOgo grudnia

» r o
słr. 9. sir. 0. « • a.

I 286,046 

| 7,513,816

67

93

78,668

1,973,658

-31 369,715

9,492,974

56

Sl

.feazem i 7,785,868!58j 2,047,326)891 9,832,690)47

dnych* swoich i pray bij ^osobaoSm wyrazili się 
w duchu rapnblikaśsidm. .

F a r y i  31 grudnia. Nota w Journal ofjtciM 
wyfttfihia serządzony suedawno ruch wojsk, który dał 
powód do sajśeia w Łimoges, i powiads, że prajesy- 
są tego było atrzymaaie porządku pufelieznego, juki 
w każdym sz&sie musi być przestrzegany, W wiel- 
kieh miastioh, mianowicie w Paryżu, krok ten oka 
zał się być obecnie koniecznym, aby wzmocnić za­
łogę paryską uszczuploną przez rozpuszczenie klasy 
z r. 1872. Wszakże pewien oficer sztaba w Limo­
ges wytłomaczył sobie polecenia błędnic zarządzone 
kroki ostrożności wziął za kroki wykonawczo za­
wiadomił o nich oficerów, przez oo naruszył kar­
ność. W skutku śledztwa minister wojny naznaczył 
wiadome kary. -— Jowmal official _ ogłasza dalsze 
nominacje prefektów i przeniesienie ich, a następnie 
zmiany podprefektów, rozciągające się na wszystkie 
niemal depsrtsmenta.

Mayas® 30 grudnia. Król nadal M e l e g a r e m u  
godność ministra etanu. D iń tto  pisze: G a m b e t t a

aąjdowsly się w telegramie. W Anglii trwa dalej 
wełka mestingowa między stronnikami i przeciwni­
kami Bosyi i rządu.

i f f i i i i i  d e p w r 1 § f ® f r a f € t n a

1 Biycsnla. Oronisia rozbiera pismo 
królowej Izabelli i mówi; Stoi ona sdala od polity­
ki, odwiedziny jej u Don Carlora są bez wpijwu na 
regularny przebieg rzeczy w Hiez-pauii. Don uerww 
Uchodzić będzie zawsze za nieprzyjaciela Hiszpanii 
i za zbuntowanego księcia,

P«ite#B biuFff 1 styrania. Agew* m a u  
sza artykuł s powoda kocaeptarzy dzienników o po­
głosce tyczącej się pośrednictwa Anglii- w starym 
ptasio to dowodzi, że pośrednictwo ani jest aiepotfą 
danhffi, m i przyjmof/alnem. Przedewssystkiom mo 
żąda go jedua zb stron wojujących; następnie must 
psfistwo “przedsiębiorące pośrednictwo dowieźć oez- 
stroB&olai swej przoz bezinteresowność, a tej me 
posiada Angfe według sassychże ożsiadcień rządu 
aagielakićpo. W siuolć‘BHWrróów angielskich sprawi- 

lłabv dla Anglii łaim  przejście z pośrednictwa, do

araga«s««
(3088)

• M ady.) Corocznie ze świeiemi siłami jak feniks odmla- 
ttsejao ńę przynosi w całym świecie dziennik mód dla dam 
„Btasair* swój noworoczny podwójny nnmer. Uznanemu 
wspótoemn dzklania redakcji znów udało sig w rozmaiły 
sposób zastosować si$ do dzisiejszych wymagań publiczności. 
Wpływ, ,który ten ogólnie znany dzieunik na kobiety wy­
wiera, jest tak wielkim, zaufanie do j-iego jest jtak _ aobrze

5w* i  pijkaej'ni wzorami do haftów n« piótaie 
wie, se raMsdu Fr, ? i.it hbaci.-.a w Han*n dobrze siy o- 
kśBsj®. Prócs iago b% jak zwykle obrazy mód w tyra wy- 
s*»kś»j»; gości* i wyborze, jakiego wyższe sfery Towaraj- 
«(.ś»a wymagają, ale zarazom odpowiadają praktycznej po- 
potrzebie. Znani autorowie pracują nad wypełnieniem felie­
tonu pewieidą. komeiyą, pogadanką i poezyą, artyści nad 
t-sdebą wąpanialemi rydnansi.

(N o rid . Allgem. Zeitung).

P B Z E G L Ą B  P O L I T Y C Z N Y .

D epeszo telegraficzne.

W & w r i  31 grudnia. Rząd bi?zpsó*M zawiadomił 
wsaystkidi represostantów swoich te  granicą, Se po­
stanowił zerwać wszystkie urzędowe związki z królową 
I z a b e l l ą ,  która również o tera zawiadomioną zo­
stała, — Dzisiejszy popłoch na gitłdue spowodo­
wany został pogłoską o zerwaniu pofired liotwa i s osd * 
sie.a koasolów. Z R z y m u  donoszą, że Gam b et ta  
odmówił przyjęcia ofiarowanej mu uczty. Cr is  p i ,

przybył tu dziś rano, odwiedził Depretiss i zabawił 
u a/ego praes godanę. Deputowanj Della R o cc  a 
mianowany został jinym sjkretarzem w miaisierstwie 
spraw wswnęt znyoh.

H.syu-sa 81 grudnia. Na dsdaejszym kosięstonsi 
wręczył Papież kardynałom Rógnerowi, Manniujowt, 
BrozssyB* Saśnt-Marc, Mor^temu i Peliegrimema ka­
pelusze kardynalskie i mianował kilku biskupów.
Król przyjmował powinszowania oalege Ci&le dyplo- 
aistycEcsgc, kjjór$ następnie skł&dsio żyozesia synom 
króla.

Ci^ndiysk 31 grudnia. Cesarzowa Elżbieta i Os- 
garzewi® Rudolf przybyli wleśoie na ataoyę Wikto- 
ryi i pojechali zaraz do hotelu Ciandge, gdzie hr. 
Beusi o 5ej prrodstawił urzędników poselstwa. Jutro 
obiad w poselstwie aaalryacMem, na który tylko n- 
rrędnicy poselstwa austryaekiego otrzymali zapro­
szenie. ,  ,

I/@ s*«Iyn 31 gredrna Lord B e a c o n s i i e l d  me 
przyjął deputaci mełangu snti-rosyjskiego z powo­
du zijęcia; ale oświadoiyó jej polecił, iż gotów wziąść 
pod roawsgę piśmienne jej przedstawienie.

L « r a « r n  31 grudnia. Brfflc 30-ty piechoty Al- 
dersbo otrzymał rożka s odpłynięcia bezwłocznie ao 
Przylądka D..brej Nadziei, z powoda groiaej postur 

— - . — * uieałieoki hr. Mil^ster bawi z wie-
 __ #  ̂ w Know.- ley u lorda Derby.
We środę wracają wssysoj ministrowie do Lon­
dynu,

§>& derw i»iirg 1 stycznia. G'oioarosbiara arty te ł 
tln-dd. M g , Ztg o poradnictwie według jego tele­
graficznej treści i mówi, że rząd angielski mole 
przyjąć rolę półaragdową przedstawienia gabinetowi 
C3sa?*kiemu żyazefi Porty dla podania ich do wia­
domości orsz zalecić Porcie, aby hezpośredcio zgłosiła 
ńę fii głównej kwatery rosyjskiej; ale byłoby inter­
wencją, gdyby chciał dalej w pośredniej sro wdawać 
się.— Prasa rosyjska pochwala okólnik Waddiugtona, 
o ile treść jego przytacza Tm ett.— Ag&noe russe 
okwiadoza, że doniesienie Hayasa z  Konstantynopola, 
jakoby Porta zawiadomioną była pólarzędownie o 
warunkach' rosyjskich zawieszenia broni, warunki 
zaś przytoczone przez Harass są zmyślane.

K m w t a i i t j n M V * !  30^° gmdnia wieczór. 
Ajeaoys HftTasa donosi: Sułtan mianował H&sssna

stępca kanclerza, dragi jako minister spraw we­
wnętrznych. Inna wersja taki daje gabiast: Bśnnig- 
ten minister skarbu, IMedonthal spraw wewnętrznych, 
Forkeabeok sprawiedliwości, Aohenbach handlu, Falk 
wyznań i kwiaty, Maybaoh kolei źalaznyoh, hr. Be- 
thusy-Huo rolnictwa. Wymieniają takie jako przy­
szłych ministrów bar, SŁaaffsnhergfi i dra Friedber- 
ga. W tym samym duchu zapowiadają reformę ad­
ministracyjną Niemiec inna dzienniki berlińskie, a 
nadto przypominają mowę Bennigsena w Izbie dnia 
13 kwietnia 1877 r., która podobne put desidsria 
partyi liberalnej wyrażała.

Uderzającym w obec tego faktu jest artykcł wstę­
pny w Nordd. M g. Źłg  z d. i  b. m., który wy­
stępuje przeciw partyi nsrodowo-liberalpej, a broni 
partyi konserwatywnej zwłaszcza przeciw pociskom 
pierwszej z nich. Artykuł ten napisany wido«5snie 
pod wpływem aspiracyj partyi liberalnej do objęcia 
tek ministeryaluych, obraca się w ogólnikach, ale

F e h m i  efendego deputowanego z Konstantynopola, 
irrk-w . a Aohmeda V e f i k aprezesem Izby deputowanych, 

baszę senatorem.
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s lekka organ półuraędowy powątpiewa o zdolności 
partyi liberalnej do rządzenia państwem, Jaki moż# 
byd cel tego artykułu w chwili, gdy mowa jest o 
wejścia naczelników liberalnych do ministerjnm? czy 
je podyktowali ministrowie zagrożeni dymisye, inb 
tsż ozy prasa artykuł tea ehee dać poznać tenders, że 
jeszcze liberalni nie mogą tryumfować, póki on osta- 
biego słowa aie powió?

Jaw nud ofiioitl neihije zatraci wrażenie sprawio­
ne krokiem jenerała Breesolles i majora LabordŁrfi; 
którzy podejrzywali rząd ówczesny, śe chce zrobić 
zamach militaniy. Labordere doBta! dymisyę za brak 
subordyaacyi, a powstała myśl zrobienia mu owacji 
i ofiarowania sapady honorowej, lecz wymówił on 
się od tej demonstracji. Zdaje się, że istotnie nie­
którzy jenerałowie zamierzyli zrobić zamach ns Izbę, 
rozpędzić ją i dać Mac-Mahon )wi władzę nieograni- 
caoną. Mieli być wmiesiaai w tea apisek aapoleo- 
niśei, a^z jenerałów, Ducrot, Bourbski i Lartigne, 
który przesłał rosksz jenerałowi Bressolles.

Przez dzień wczorajszy, pierwszy aowego roku, 
uspokoiły się znacznie nmjBły i zapairywasia co do 
pośrednictwa snitielskiego 1 jego następstw. Lord 
Derby w nosie di lorda Loftuss zawiadomił gabinet 
rosyjski o życzeniu Porty odncsząoem się do pośre­
dnictwa pokojowego. Nota wręczoną została przez 
lorda Loftusa 30ga grudnia, ma być ona krótką i 
oględną, nie ma w niej mowy eni o warunkach po­
koju, ani o pośrednictwie, lecz tylko o życzenia Porty. 
WUner Abendpoał zapisnjąo ten fakt, mówi, że rząd 
angielski czyniąc zadość życzeniu Turcyi,f przedsię­
wziął n rządu rosyjskiego kroki pośredniczące, aie 
w duchu medyacyi formalnej, lecz ograniczył się 
tylko na podaniu do wiadome ści skłonności Porty 
do zawarcia pokoju i oczekuje teraz odpowiedzi z Pe 
terabnrga. Rosya* zapewne nie odrzuci z góry przed­
stawienia w tak ogólnej pcstewioaega formie i od­
powie aa krok rządu angielskiego; lecz tylko opty 
mistyczna organa spodziewają Bif, żeby w ten sposób 
uzyskaną została już teraz podstawa dla pokoju.

Folii. Corr. ziś pisze: „Gabinet petersburs’-i, jak 
nam donoszą, odpowie na przedstawioną przez gabi­
net angielski skłonność Porty do zawiązania upadów 
pokojowych w ten sposób, te  Rosya jest w każdej 
óhwili gotową do zawiązania rokowań z  Portą, jeżeli 
Tureya objawi swoją gotowość bezpośrednio Rosji.

znaczenie n&d&aia Ur. Andrasaeusa 
FremdmUaii stwierdza, że nie iyiko ze strony an­
gielskiej czynione były starania c- pokój, ale także 
inne rtiom tńm  usiłowały skłonić Fortę do gotowo­
ści uprzedzającej względem Rosyi pod względem za­
wieszenia broni' Sprzeczności, jakiś się dęły spo­
strzegać, są wpraw Me zbyt wielkie, aby nie miała 
zachodzić niejaka wątpliwość oo do pokojowych przes- 
atawiea.

W siw y i  2go stycznia. Wczoraj podpisany został 
traktat handlowy międsy Francją i Grecją.

gftgy tw  1 styczaia. Italie zaprzecza pogłoskom 
rozpuszczonym w dziennikach, iż G a m b e t t a  sna 
sobie prśsż rząd francuski poleconą mieyę u rządu 
włoskiego.

H fE fW  Sgo utyciuin. Na werorajszem przyjęciu 
noworoczaem rzeki król: Czasy eą ciężkie, urseba 
więc, aby izby unikały wszelkich rozdziałów stron­
nictw, potrzebną jest zwarte większość, aby straedz 
isśererćw krsjn we wszelkich ewenfestlnościach.

R zyrau  2 stycznia- Opinion* aoncBi, le  M i d a t  
basza w ćkntkn równoczesnych depesz londyńskich i 
konstentynopolitaBskish wyjechał ao Londynu.

Ii®sa#.yss. i  stycznia. Rada mmiatedw zbierze 
się we środę na posiedzenie. Dziś odbyło się ?ed 
przewodnictwem Merimona lianie zebrane zgroms 
daenie uiieszezaa londyńskich, aby jednoglirnro ó- 
świadoyó się przeciw udziałowi Anglii w wojnie i 
uchwalono następującą rezolucję jednogłośnie; Wsieł- 
kie zboczenie od neutralności byłoby zbrodnią; po­
winnością niezbędną rządu jest dać Porcie do zrozumie­
nia, że pod żadnym warunkiem nie może liczyć na 
zbrójaą pomoc Anglii; obowiązkiem jest także rzą­
du 'wstrzymać się od wszelkich zobowiązań dyplo­
matycznych wcfeea Porty; w kcńcu oświadczyło zgro­
madzenie, że jest stanowczo tego zdsasa, i ł  obenras 
Hic zachodzi ani konieczność ani żaden powód dla 
wzmocnienia armii i floty. Memory&l w tym duchu 
wygotowany i przekazany komitetów: do zbadania, 
ma być wręczony królowej. .

Ł © ia d y a  % stycznie. Znaczne eisy rosyjskie 
rozłożone w dolinie Sofii, zagrażają' kolei żelaznej. 
Śnieg pod Szumią leży wysoko aa dwa metry. Ko­
lej żelazna sapełnis sasypsna.

S ioassiy is. 2  'tycznia. London Gtazett* ogłasza- 
nominację E l l i o t a  na poselstwo w Wiedniu, a 
L a y a r d a  na poselstwo w Konstantynopolu. Mini­
ster egipski spraw zagranie?ayefe E s s r i f  basza o- 
traymał‘wielką wstęgę orderu gwiazdy indyjskiej,

Ł o a d y e .  2 stycznia, Twierdzą, że dało się sły­
nąć ze strony doplomatycznej, i ł  gabinet peters­
burski byłby j gotów psryjąó feezpośrefei® propozy­
cje Turcji zmierzające do sprowadzenia pokoju,

“ *■' ' - i fa r ita jB  Prepo-
aie

. . - , pokoju istnieją
złotego rttna'jtm steh  stworzone-  |  ____  To Bzcz^gólao prawo stron wo­

jujących może tylko przed wyźszem prawem wszyst­
kich ustępować. Rosya przestrzegała jednak esmieu- 
nie praw państw trzeciph; nie zaprzecza oąa psń- 
stwom prawa współdziałania i sankcysnowania fcwe- 
styj obchodzących je a wynikłych z wojny teraźnu.- 
szej. Nie przynosząc nikomu korzyść, pośrednictwo 
przedłużałoby tylko wojnę i sprowadziłoby tawteła-’ 
sia. W ten soosób pośrednictwo ani z prawnego 
punktu widzeniaHufc z punktu sprawiedliwości, ani te* 
z punktu pokoju ? złokalizowama wojny, we jest po-

L o u d y i l  2 stycznia. Standard  mówh Pr 
sycya, eby Tureya zgłosiła się wprost do Rosji, 
iest bez podstawy prawnsj, nie stoi także w sorae- 
czncści z zwyczajem używanym przez strony woju­
jące, Anglia niema dotychczas praws czuć się prsas 
teka proposyoyę obrażoną, a sawat samo prsypu- 
szeaeaie, ab? krok teki był uważanym u  krok ine- 
frzyjacialski, zdaje się być zapeime nłaasgrowieaB- 
wionem.

% stycznia. Rada miejska nehwalite 41 
gloBsmi przeciw 7 petycyg fis nąds aa rzsez  ̂M - 
słej neakalaośm; w petycji u ________  _i tej żądano odwołani*
sla do ludu, jfffliby póloleni© stawało dis inte­
resów angielskich krytyczseis.

» i f « i i i t g t e a i  31, gradate, Zje-dasczcnis sto- 
warzyfsiń liberalnych postanowiło, a&j 8toi78isysss- 
aia te odbyweły po wszystkich misateoh msetiugi i 
przysposabiały petycję do ^sriasestu a iądaaiem, 
ab? tenże cis przystęp cwał do żalnego kroku rzą­
dowego, któryby misi ns celu utrzymanie całości 
Toroyi i obronę jej od nasterofcw uporczywości i złej 
gospodarki. Jeśliby pośrednictwo nie powiodło się, 
niechaj p&rlament .obsteje przy zachowaniu ścisłej i 
szczerej neutralności,

B |g n s 3 a ig i& a m  2 styessis. R»da miejska u- 
chwaliła rezolucję oświadczającą eię przeciw wszel­
kiej ak,.y1s ktkaby przypuszoztóa wojnę Anglii w o- 
bronie despotyzmu popadającego w harhftfijMwo. 
ŻaćSsn interes angielski nie jest zagrożonym zdaniem 
tej''rssjolaoyi, htórs domaga się sachowama Sotełej 
neutralności.

  publiczność
czego narody potgżr.6 asgieiski i rosyjski aie mia­
łyby etami k? o dobro wsejemne i całego sw: *tg? 
zmriast aporciywle tdmąó obssteoaną zezdreidą * 
edeedmó sobie nawałem? Tak myfią równią w ató- 
ayi wszyscy mężowie ateas i więkasość jBbitfsaaosei.

f f e t o r e b o r g  i  stycznia. C« .aśę ,
dimsącego kroku Anglii n rządu rosyjskiego, 
powszechne przekonanie, że skutek jegu 
ducha, w jakim krok ten zoetsl nesysiony. Wessmai# 
usiłowanie pokojowe musi z togo wychodzić, te  p»- 
kój powinien odpowiadać godności i ofiarom Eoays, 
Opiate publiczna mniom8, że Anglia nie spasę'. * ®  
tej okoliczności i jest przez to spokojną, &»e aiisą.

K o n s t e n t y n o p o ł  31 grudnia. S r  s e r  ans 
aie iest jeszcze zupełnie zamknięte,. Ministermm woj­
ny otrzymało od Ismaiła Hakki baszy telegram z 
Erzetom z dnia dzisiejszego, który dj»o»ł te  żaaen 
zamach ze Btrony Rosjan nie nastąpił, okręt „lsae- 
dia“ pod wodzą Hobarts baszy bombardswa! w pią­
tek Gsgoflet pod Poti Około 40 tnreckjob źcme- 
tzy  wylądowało i rozegnalc straże rosyjskie.

l£ w « i« tałfflitwaa®j|>®I 31g0 grudnia wi«»ór. 
Ajencja Hataea dosoai; .w a r n n k i . sawisszenis 
broni w sobotę telegrafowane- aie są mzęcowemi 
warunkami Bosyi, ale domyśiaic pray jąć «« d %  
cemi Peaeł augiciski Ła y a r d  ozymł a Farty kroki, 

E e l i a t a a t y i i e p o l  31go gradnis w bocj- 
M m m  Fatasa donori; SSlkr: posłów mi^o * * * * *  
Fortę, aby pjragj^a warunki nw uneom  brem8_ te.®- 
jpafowane w aobotę; Bosys pm^flsby te wamnl 
Porta okazuje usposobienie pssojoiv*, 

f t m x t e w t y M p n !  Igo slycama ,w Jfol^dms. 
Ajeacya Eavaaft donor.; Rada aBbisteów ^aatesowB*.- 
przyjąć zawfcascnie broni, Bl# ćdpowiC<w Bosyi za 
pośrednictwem Anglii pod m^lędem' waaautew «5§ 
-iest j«meBe-wiadomą. .

K o D i t a n ś y n a p o I  i-rtyomia 
mat baszą z wiołką sieafacfcią patey sa .sroki ą b - 
glii w cela wybadsnk skłoaaold Porty 4o pokojo; 
gdyż jest os zweissrakiem bezoośredaiego porozu­
mienia sdfi z Boayą. Podobno, że podesaa oetetewę 
swojej nlecbacncśsi raki schadzkę s wydaumkiep 
głównej kwatery rosyjskiej. Fkzgods między dalej- 
masem a Damatsxn zwiększa sif.

U m o w a . ' W i e d e ń  2g© gtyoznfe. g sŁ fi są. 30 
po poi. Bents papierowa 6 2 *8 0 . - - R enk arebr^  
65*85. — Renta slota 78*96 Loiy z r. i86^-
1? 1*6 .̂ _  Akc?e Basku Narodowego 783*— ~* 
Ik ffie  kredytów® 302-50. — Londyn ISO*--, r  
Srsbro 104*50. — Napoleony 9*61%.— w p ,  
74*25. —  Losy z  raku 1864 134*—. — 
kolei Karste Ludwiką S^*5C. -  'tócye t ó d
Lwowsko^teerniowieckiej 116*25. Asojr^so»ei
węg. póła. wschód. 104*50. — Aaglo-Basr ^5*25. 
Obugaeye isdeian. g&Uc. 86'— , — Mmy-prom.  
węgierskie 74* ?S -  A kcie  toiet SaąąyekOjBog-
9 5 .     Akeye kolei połn. zach. sastr. 103 0 0
6%  Liety sast. hipotecznegy*25.— knrM  
Ruble 119-37, — 6 %  Listy sast. ganc. Aafaadn
kredyt. Zieni, 37*—= 

Usposobienie gidtdy: stale.
iU -W W

14 BO
20 -

SŚ.50
85 75 

dot 
m  25
n  so
86 
82 50 
76 75

98 50

57, sr. „ 
t y  węriei 
5„ su i. I
6̂ 1 8r- t* l> " >}erakłe listy 

kred. srastr..
5 saki. kr. ziens aur.tr 

spłacał, w 3ii latach .
5 „ DofP-«B. psńst, 120 sfe.
6 5, Bs-fika gai hip©Ł 

Potyczki loteryjne: 
Leny pożycz, z roku 1839

1854
,1 „ i, 1830 ,

V» losów pożyczki auatr, 
państw. % t. I860 . .

' ■ “  1SC4 .
'W .

— — %Uwy'nożyczki s r. 1SS4 
85 — I ,  [pmn. pożyoskl

Loty Goiflorentn . • .
if. c i  .1 kredytowe . . ■
20 kS iegiogi parowo] aa

Gtmaju . . . .  
kslocla SsJasr

Palffy . .
u  . .

hr. Sł. Ge&olt . .
miasta Budy . ,
Wbiókobgrmń,» . 
hr. Waldatela . ,
hr. Keglevich . .
Btidfeia , . . •
tareckii ifX' frank

«S 70 “ 
m  m  

104 25 
108 5&
78 SOp 
86 50 
88 25 
76 16

9? 80 
7?
84 
95 50 
88 58 
95 
87

104 50 

89 -
140 m
89 W

895 
109 -
111 m

1SJ1 — 
133 75 

74

99 —

I Akoye bankowe i  prsem.\
97 95 Banku aarod. austi-yao, , 

jZakładu kredytowego . . 
84 50 Żeglugi parów, aa Dunaju 
%  _  Kóloi póteoc. Ferdynaada 

rządowej fr. a. , .
97 __ „ zachód, o. 'Pibiety .

Foiudiiiowej . . .
Głalicyjskioj. . . .

^  Czem.owieckiej . .
105. — Albraohta . . . ,

weg. półuoc.-wscfeod. 
te. Firrtolf* 900 zi. ar. 
Aifoiiisko-Fiasaańak. 
Kotzycko-Bogi md. . 
Medffiwgredtefaej .
OauieMej . . . ,

89 76 
141 

89 7o

2S 7 -  
109 20
111 m

K  30|

S»

aasfeyaelk. pafc.-zach. 
Frifflokska Józefa . 

Banku anglo-aHstryaokiego
121 50 Z ak ład  teed;-towego węg. 
134 2£ a « * u  fraBkto-justiyacklćgo

tranko-wggiertkiego

płac§ jżadaj?
25 50 §6 50ii

162 75 163 25

92 §0 93 -
40 50 41 ~
ss - 28 50
S? 75 28 SO
31 SO 32 —
28 25 29 -
25 25 25 76
21 §2 -
12 50 18 -
18 50 14 ~
12 - 12 25

785 787
194 95 194 50
336 - 339 —
1 1932 1937
254 - 254 50
152 26 152 50,
74 25 ' 74 60

240 50 241 -
116 Sb 116 75
« u -- -- -**

104 50 106 -
112 96 113 ~
109 25 109 75

i Sfi - 98 —
96 m 9? 50

—-
169 —

103 50 104 ™
m  5c 125 -
____ 79 60

185 - 165 25
0 ~ 0 -

------- _  _

i prsem. wKrskowie 
,  krajowego gaiicyjsk.

we Lwowie .
B wiedeńskiego dla 0 - 

brotn p łodów . . .
„ galic. hipotecznego.
„ ula obrotu ogólnego

GbUgi ptensiaeńetwa:

500 i t .  
o»ya z r. 1867 . 

południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6*  
pół. o. Fer. 100 złr. m.k 

„ „ lOOzlr.wa.
a b w srsbr.5*

połud.półn. uieia. t y  
za 100 złr. w. a. 
t y  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
W srabi. t y  aa 100 złr. 
iSinisys OL . . ■ . 
Lwowsko-Ozarniow. 
300 złr. (w sr. t y  s-alOO 
Smisys z r. 1867 
Siedffiiog, 200 złr. w. i.  
ks.Btieoifa 300 stew-n. 
w sreb. t y  za 10C t łr,

Tow. prsgśkie prseai. i 
po 300 złr. , .

kel.

94

155 -  
147
109 —

99 50 
98 

105

W a l u t y :  

C w n U e  korony • *
,  dakai aa wag§

87 50

100 70 
100 25

76 — 
73 50 
62 75

U

5 ?S 
S 65

Kapoitsendory . .
— Snweryńy angielskie 
—'iliapery.ijiy rosyjskie
— Srebro . . . .  . 

Srebro, kupony . -
— Bank, p*ń. Siemień, bs 

RufcaS pap...................
95 -

100 

105 50

101 
100 76

76 35 
74

108 »

afrnrAw 28 gfad.
8g scJDukst bołeaderaki . . . 

156 — » ńeeai.ski . . . .
 |Półimp6i-y;sł rosyjski .

109 50 Rubel' srebrny rosyjski .
b papierowy . . .

Maiki ( I w ) ....................
Listy zast Tiow. kr. gal. t y

n 1} » r> 4
n Banku mpoteez. 

Obligi śndeian. bes kupon.
A key a kolei gai, K. Ę. bez k. 

„ b Lwow.-Ozsrn. 
Banka hipot. g»L

W  
1? os
09 SO 

104 60

5S 60 
1 19

09 64 
12 16 
O*: :v

194 76

58 S0 
i  is** i

i

W «re»*»w * 31 grad.

f' teSI.isty zastawne le j awyi

» « 1  * ■ S T f
i, EDW®

kuson . 
likwidacyjne . . 

kupoa . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

88 50

5 74
6 71

BoeyL poAysate* praw.S S t

6  60 
6 64 
9 70 
1 71
1 18 

69 —
G A

78 35 
89 -  
85 70 

242 — 
115 — 
248 -

rnfi.j kop.
100 50 
100 60 

010% 
9S 05 

012*/, 
85 65 " 

033%

5 70
6 73 
9 90 
1 87 
1 21

60 — 
84 75 
79 23 
88 90 
86 60 

244 — 
118 -  
1843 -

rulb.jS.og,

98 45 

86 —

1866 ,# 8 3  ~

BBEDAKTOB ODPOWIEDZIAŁBY I WTOAWOA 

A ntoni B&ofmMwtM*

i W ą g i  a a  t o i s j a e h  i d n a y e k
<Śo«*tńr w ł-ylrycl* « ed ł* * 4*  

ssś. 3» l a l
gawrsi ® es5!t-®tŁafcieg«s ( l ó t a t w  <►-

w eiiS ro  *«»*** 9  *m
im ia i && - j .

a  SŁspulKowir* - -*
w  tew sw as osobowy: pesp tekxg : y i i e w m  
E rakóta-odjazd; . .  . 1 0 ^ 8 ńJBWKffla.
Lwów przyjazd: . . A*» wsees. o jo  rano IC^rtw .o.

W t e n e d d lt  K raków  odjazd: 12.8 w poł.
W idicska  prayjasd: lAi? po p «, ,

IH» m e M ł e n l e i  we wtorek, czwartaki soboto %Wi?h osfc 
W ie lic zka  odjazd: o godz. 1 min- 1S po pafaamn.
Niepołofnice prayjaad: « 2  ̂ i*"*  ̂ *
39o wteńtsSibs ozoboiuy:pośpi4$x&y'»meś^emyt ozabowp 
Kraków  odjazd: 5,4*ran o ' 7-fSfer. S.tór. i6.s»w- 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.io w. 4ss p. p.&Mr.i to*.p= t.

świeeimie połączenie z pocifgami pri:ss.iemi. ^  ^  P°c-»; 
giem jhćąc doBerHna, przyjeżdża m=y do Wrocławia o j .  s* 
po p c i, a po 1-godzin. przestanku dalój^ jadąc ,:as £
%
sniesznv do Beriisa odchodzi. Jadąc do Wrocławą o g . 4  
Xto noł.f trzeba w Gliwicach itsb Mysłowicach 
&0 dopiero rano idzie zMyntowic pocifg psśp. do Wro­
cławia i Berlina. .

y^o W « « s z a w y t  rano o g. 8, idziŁ do U*Mucy =v i i  i LI 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko i  i II &M*. «*ąso 
wiedeńskim oecbownn podądęm o g.App pohiamu, ja- 
aslc eię do Trzebini (I, H f f a  *L), £ TTOwaM tu t « i««  
pośp. p:>ciąg wprost dc War3zawy, ale ty,k« .  L11. 
-TraeeTpocigg (nocny) do Wassaswy odcneosi * &%*&- 
wą do Gr«aicy o  gods. $ m> 50 'memós.



CZAS z Czwartku 3 Stycznia 1878.

t (62-1-2)

Za dnszę ś. p.

Aleksandra hr.Wielopolskiego
Margrabiego Myszkowskiego, 

zmarłego w Dreźnie dnia SOgo 
grudnia 1877 r. 

odbędzie się 
M a b o ż e ń g t w o  ż a ł o b n e  

W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
w piątek dnia 4go stycznia b. r.

o godzinie 11 zrana.

Ogłoszenie konkursu.
Kr. 41121.   - (32-1-3)

Celem nadania jednego stypendynm 
w  rocznej kwocie 1000 zł. przeznaczo­
nego dla ukończonych uczniów akade- 
mij górniczych, którzy zamierzają wy­
kształcić się specyalnie w zawodach 
przemysłu z górnictwem się stykających, 
na czas dwuletni począwszy od l  mar­
ca 1878 r. ogłasza się niuiejszem kon­
kurs.

Chcący się ubiegać o to stypendynm, 
winni wnieść podania swoje do Wydzia­
łu  krajowego n a j d a l e j  d o  9 0  
R t y c n l a  1 8 9 8  r .

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia;
S. świdectwo o stosunkach majątkowych 

kandydata i rodziców jego;
8. wszystkie świadectwa uzyskane na 

akademii górniczej, którą kandy­
dat ukończył;

4. oświadczenie kandydata, jakiemu kie­
runkowi przemyśla zamie m  [się 
poświęcić; wreszcie

5. własnoręczny rewers kandyd&ta, w
którym tenże ma się zobowiązać, 
że w ciągu pobierania stypendynm 
składać będzie ^Wydziałowi kra­
jowemu co kwartał raporta o 
miejsca pobytu i zajęciach swoich 
a  po ukończeniu studyów trzech 
letnich przedłoży Wydziałowi krą- 
joweirin wyczerpujące sprawozda- 
nie ogólne, tudzież będzie ślę''sta­
rał nabyte wiadomości zużytkować 
w obrębie Królestwa "Galicyi \  
Lodomeryi z W, Ks. Krskowskiem.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Oalicyi i  Lodomeryi z  Wielkiem 

~  'tkwetn KrakoWśkiem.
ia 1877 r.

Urott.
We Lwowie dnia 21

fakp kro,ii sukien 
sM

połączoną z pracow­
nia wszelkich robót dam­
skich, udziela O l im p ia  
F i l a s i e w l c z ,  według 
najnowszego systemuauto- 
ra i wydawcy dzieła K sa -  

w e r e g o  G ło d z ln s k i e g o ,  w domu 
pod Ł; 254 ulica RefnrmaoTta I. piętro.

Nie jestto szarlatanerya, jak wiele in­
nych, lecz n a u k a  n a j i t o b ł a d n i e j -  
• z a  na prąktycznem obliczeniu geometry- 
ozaem i anatomii plastycznej oparta, a co 
wyczerpanie t r z e c i e j  e d y c y S  tego 
dzieła dostatecznie dowodzi.

C z a s  n a u k i  według zdolności zaj­
muje 4 do 6 tygodni, a b u r s  składający 
się z rysunków i przysposobienia do szycia 
s u k i e n  trwa 4 tygodnie. K u r s  kosż- 
tuje żatem f ©  z l r . ,  k s i ą ż k i  dwuto­
mowe ft a i r . ,  a l i n i j k i  k r o j o w e  
1  z ł r .  f t©  c u t .  ‘ " (64-1-)

Ludwik Smolarski
obrońca w sprawach karnych, 

mieszka w Krakowie przy ulicy B a t o ­
r e g o  pod Nr. 93. (3124-3-3)

HątoewBielszym środkiem

gośóeowi ilikłpnioii
jest wynaleziony przez Henryka B la ­

c h ą  w  C h e h lc  ( E g e r )

Spirytus goścoowy
przez który po 24-gcdZińneta cźyoiu wcie­
raniu zbolałych miejsc óóMec i reumatyzm  

tV wufełńte fytfńifte zostaną.
Wyborny ten środek potwierdzonym zo- 

Btał 18 kwietnia 1877 r. znakiem ochronnym 
wydanym prźteż Izbę handio^o-przemysłową 
w Chśbiśi * ^

C cnśi f l a s z k i  g  z l r . ,  za nadesła­
niem gotówki pbiztą lub za zaliczką 1 złr. 
6 centów.1 O d p r z e d a ją c y m  »©% 
z n iż k i .  tńsh. • - r .•

Skłtay; ur^dzmie będą we ws ystkich 
większych mitetaęh. Wykazać się mogę 
ś *iadectwami i uznamami o wybornym tym 
środku lecznicz ? m'już'prieBzło 4000 bardzo 
poważnych osób. ruiiea

Henryk Bloch wOheble (Bger)
. s w € « e ć h a ^ ’ , ter’W  v‘

Od dpia 1 Stycznia 878 r. 
otwartą została

P I E H A R W I A
w Krakowie, przy ul. F l o r y a ń s k i ó ,  
pod 1. 342 (obok bramy Floryańskiej
w której dostać można wszelkiego rodzaju 
pieczywa po carach umiarkowanych. Stara­
niem mojóu będzie, aby Szan. Publiczność 
pod kałdym względem zadowolnió, a terr-sj- 
móm uzyskać Jćj zaufanie.

F .  ^ l e s z c z y ń s k i .
Z tejże Piekarni można dostać pieczywa 

w sklepie przy ul. św. Józefa pod 1. 90, 
obok piwiarni Okocimskiej. (63-1-3)

M a  K a r n a w a ł
W  SALO NIE MÓD

przy ul. Szewskiój pod L. 209 na I. piętrze 
_ gotowe suknie helowe od 25 złr 

i wyżej. Wielki wybór Kwiatów paryskich, 
Ubiorków, Czepeczków, Krawatek w naj­
nowszym guście — oraz Kapelusze aksa­
mitne, materyalne, filcowe i Czepeczki zło­
tem haftowane. — Zamówienia na wieś 
uskuteczniam jaknaj spieszniej. (61-1 6)

Klementyna Ghojeoks.

S’S «Tj2

!! Dla cierpiących na piersi!!
Od 30 lat ulubiony i wedle lekarskiej opinii 

wielokrotnie wypróbowany

ziołowy aob styryjski
j e s t  zaw sze św ieży  do nabycia. 

Cena flaszki 89 c.

!! Przeciw cierpieniom nerwowp 
jfl osłabieniu!!

J. E ngelhofers eseneya 
na m ięsnie 1 nerwy

z  aromatyoznyoh ziół alpejskloh.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szczególniej jednak przeciw osła­
bienia części płciowych i'p o  wsta­

jącym ztąd innym chorob om. 
Cena flaszki 1 złr.

!l Przeciw snchotoipk i astmie!!
polecić należy usilnie rozlicznemi świadec­

twami jako wyborny chwalony

syrnp wapienny z polifosforanu 
wapna.

Szczególniej 'godnym polecenia Jest dla 
słabowitych lub angielsbą choro­
bą dotkniętych dzieci, gdyż wzma­

cnia kości.
Cena flaszki 1 złr.________

! Dla cierpiących na zęby!

ikon, woda io  ust
Dra B ru m  den tysty  w Wlednln.
Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dla^zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze­
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się pruchnieniu. (2683-5-12) 
Cena flaszki 88 cnt.

Likier żołądkowy Dra Hromb- 
holtza.

Likier ten wyrabiany ż silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i

wpływ na zdrowie. 
Cena flaszki 5S cnt.

ro czynny

Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J .  
T r a u c z y ń sk i, H o n s t .W is z n ie w s k i ,  
W * R e d y k  apt, Jt. J n ltn  i W . F e n z i
w BIAŁY J. Knaus; w BOCHNI P. Niedziel­

sk i;  wBUCZACZU D. Neumann; w CZER­
PNIO WC ACH J. Golichowski apt.; w KOŁO­
MYI Stenzl apt.; w KOMARNIE A. Emperls 
spadk. apt.; we LWOWIE Z. Rucker, J. Pie­

’s peg , J. Beiser, P. Mikolasch, W. Marszałkie-

rD. Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sielecki, 
r, J. Żgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stachie- 
rwicz; w TARNOWIE ,W. T. A. Wielogórski; w 
TŁUMACZU Seidfmann & Krauthammer,- w 

fZALESZCZYKACH Kodrębskiego spadkob.

OidoaJuMl Drukarni .  CZASU. *

144-1-2)

z portretem i życiorysem NA 
Cena za 1 tom - - - złr. — o. 85 
- - - - - - - -  - - 12 - 50

Wydawnictwa Józefa Ungra
W  W a r s z a w i e ? ,  N o w o l i p k i  N r .  3 .

WARUNKI PRENUMERATY W ROKU 1878.
T y g r o d n lfe  U l a a t r o w a n y ,  czasopismo tygodniowe, w Krakowie rocznie złr. 13-20, półrocznie 

zlr. 6-60, kwartalnie złr. 3'30; na prowincyi z przesyłką pocztową rocznie zlr. 16, półrocznie 
złr. o, kwartalnie złr. 4.
,  - S .r * ® l a M  bezpłatne, olbrzymich rozmiarów 700 cali kw. dla wszystkich prenumera­
torów TYG. ILLUTTR. przedstawiające .Świeczniki Chrześciadatwa“ Henryka Siemiradzkiego 

S p i*  p r z e d m i o t ó w  zawartych w 32 tomach Tygodnika iUustrowauego, ułożdny 
przez Karola Estreicher^. Dodatek bezpłatny dla wszystkich prenumeratorów.

B le a lA d a  l i t e r a e k a f czasopismo iliustrowane, najtańsze z wydawnictw tego rodzaju, w Krako­
wie rocznie złr. 6 , półrocznie złr. 3, kwartalnie złr. 4*50; na prowincyi z przesyłka pocztowa 
roc2me złr. 7*20, półrocznie złr. 3’60, kwartftloie złr. 1*80L —  ' ~

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA.
W y b ó r  p la m  J .  I .  H * « s z e w * h l e g o ,  wydanie jubileuszowe z 

WYŁĄCZNA KORZYŚĆ CZCIGODNEGO AUTORA, 
za całość tomów 15
?a ozdobną oprawę z wyciskami en rólief od tomu - ^
u .  - - .  — tomow 15 - - - -

K n e y k lo n e d y K  o g ó l n a  w i e d z y  l u d z k i e j ,  Całe dzieło złożone z 12tu to-
• mÓwYóśżtnje: broszurowane - - - - - - - - -  - - - - -" .

w ozdobnej oprawie - 
D z i e ł a  Z y g m u n t a  K a e z h o n s l i t e g n  przejrzane i uzupełnione przez AUTO­

RA wraz z poglądem krytycznym WINCENTEGO KOROTYNSKIEGO tomów 11;
broszurowane - - -  - -  - -  - -  - - ...................... ..... ..........................
w ozdobniej oprawie - - - - - - - - - . - - .  ■ - .  .  .  . . .

D z i e ł a  h l a t o r y e z n e  K a r o l a  S z a j n o c h y ,  warunki dla prenumeratorów
TYGODNIKA ILLUSTR. za tom - - - - - ...................... - ..........................
warunki dla nieprenumeratorów TYGODNIKA ILLUSTR za tom - - - -  - 
Oprawa ozdobna na sposób zagraniczny w płótno angielskie z wyciskami i .zło­
ceniami na grzbiecie, za tom - - -  - - ........................... - - - - - -
Dotąd wyszło tomów IX, tom X4y i ostatni jest pod prasą.

R a m o t y  i  r a m o t k l  AUGUSTA WłLKOŃSKIEGO, illustn
KOSTRZEWSKI tomów 5 - - - - - - - - - - - -  -

D z l w a l a a l .  szkice humorystyczne przez JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO,
F. KOSTRZEWSKIEGO - ,  - - -‘ - - - - - -

B i b l i o t e k a  t e a t r a l n a !  1) EMiGRACYA CHŁÓPSKA przez W. ANCZYCA -
2) POJEDYNEK SZLACHETNYCH przez SEWERA - 

T ln n o ta  W i h t ó r a  Prusacy w Niemczech -
Podróż po zaborach pruskich - - -  - -  - -  - -  - -  

R o l h e h e  D la  poemat satyryczny GOETHEGO, z 20 illnstracyami podług KAUL- 
BACHA, przełożył sześciomiarem polskim LUDWIK JENIKE, broszur. -
w ozdobnej oprawie - - - - - - - ........................................... .....

K a r t k i  % p o d r ó ż y  1 8 5 8  — 1 8 9 4  r .  przez J. I. KRASZEWSKiEGÓ, broszur.
w ozdobnej okrawie - - - - - - .  . . . i  .

D ^ y n ta w a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w a  we Lwowie w roku 1877 opisana przez 
J. LAMA', T. ROMANOWICŻA i S. WIŚNIOWSKIEGO, z rysunkami - - -

P r o m y k ,  pierwsza książeczka dla wprawy w czytaniu"^......................
K o m e d y j k i  dla młodocianego wieku ułożone przez J z N. S. - - -  - -  - -  
B u k i e t  p o w i a s t e k  zebrany z rodzinnej niwy, przez ANDRZEJA LUBICZA, ozdo­

biony 12-ma rycinami F. TEGAZZA. Cena egzemplarza w ozdobnej oprawie

lustrował FRANCISZEK 

z rysunkami

Album malarzy polskich
oprawie ozdobnej

egzemplarza 
broszurowane - - - '- -

n 1 __
n 15 —

» 20 8 5
w 2 8 ta 8 0

n 16 6 0
n 2 4 » —

n 1 8 5
M 3 » 70

H 1 ta -

» 4 Ił 20

M 2 5 0
n — 67

— 67
« 1 67
w 1 ta 67

8 2 H 5 0
M 4 ta 20
w b »♦ —
ta 8 V 3 0

ta 1 N 67
» — w 4
ta — ta 50

n 1 67
3 30

ta 5 ta -

i O .  E .  F r i e d l e i n  w K r akowi e .

Od w ielu lat uin&ny środek
na

g o ś c i e c  i  r e u m a t y z :
w cierpieniach nerwowych P

wszelkiego rodzin, jak nerwowyoh 
migrenie, szumieniu w uszach, renmatyczuyi 
maniu stawów, fcólu bioder (ischias), reumai

umatycznych, tudzież pełstronnych cierpieniach twarzy, 
jznych bolach zębów, cierpieniach krzyża i et *

, , eumatveznym dolegliwościom serca, kjirczacl
dolnych czjści ciała, ogólnem osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu mięśni, bólach zabliźoio-

nyęh ran, porażeniach i t. d. jest wyrabiany z ziół leczniczych bawarskich Alp wyciąg roślinny 
przez aptekarza J. Herbabnego w Wiedniu.

„ICeuroxylin“ służy do wcierania i wywiera swój nader gojący wpływ natych­
miast po użyciu, nawet w zastarzałych wypadkach, gdzie wszelkie narkotyczne środki nie 
pou-agają, przynosi szybką u!g§. Doskonałość tego wyrobu wypróbowaną i uznaną zo­
stała w cywilnych i wojskowych szpitalach w najuporczywszych wypad­
kach gośćca i reumatyzmu i dawno już on jest używany przez lekarzy Neuroxylin 
pod względem swego pewnego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 
chlubnych świadectw słynnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tudiież ciągle 
mnożące się pisma dziękczynne tych, którzy temu środkowi swe wyzdrowienie zawdzięczają.

Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
Pcnieważ przekonałem się o doskonałym skutku Pańskiegg słynnego BTen-

r o x y U n n  używając go blisko rok prżeoiw ciągłym reumatycznym cierpieniom, przeto upra­
szam Pana znów o przysłanie 6 flaszek silniejszego gatunku za zaliczką.

Pilgram, 6 marca 1877 r. ~ ' " 1
(2702-4-8) Józef Ratejorsky.

Cena 1 flakonu (zielono opakowanego) 1 złr., silniejszego gatunku (różowo opakowanego) 1 złr. 
20 cent., pocztą 20 cent. więcej zą opakowanie.

Contr. roKsylkowy skład dla ?rowinc. wWledaln apteka „*nr Barmherzlgkelt" 
H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustijtgasse.

Główny skład dla €ralft®yl: we Lwowie 
Zygmanf itijcfeer apteka pod srefe orłem.

OBWIESZCZENIE,
« i  1 9 5 2 . — — r—  (3 0 9 4 -3  3)

Celem zabezpieczenia dostawy 10,57 ? 
metrów sześciennych szutru na konser- 
wacyę drogi krajowej z Tarnowa do 
Szczucina na rok 1878 potrzebnego, 
odbędzie się w Wydziale Rady powia­
towej Tarnowskiej publiczna licytacys 
w dniu 4 stycznia i 878 r. o godz. 10 
rano za pisemnemi ofertami. Oferty 
mogą być składane na lat trzy lub na 
rpk jeden.

Ktoby chciał wriąźó udział w tem 
przedsiębiorstwie, może powziąźć o bliż­
szych warnnVach szczegółową wiado­
mość w kancelaryi Rady powiatowej. 

Tarnów dnia 19go grudn!a 1877 r.
Vice - Prezes:

Dr. Jó ze f Stojałowski.

CLATTON fi SITTLEWORTI
falrfk&BOl maohlB rolnlosycii 

w Irakowi®, Djnok Ł. 28
polecają PP. Rolnikom 

Błecairnle sztyftowe ręczą©, 
Mtocarnle sztyftowe I cepowe, 

kieratowe stal© I przewozo­
we, z wytrzęsaczamft sl^my 
lub bez tycbże,

Kieraty różnych rozmiarów, 
stałe i  przewozowe,

Młynki do czyszczenia zboża, 
Cylindry Pemoleta do oddzie­

lania ze zboża bąbolu, w il­
ka I wyczki,

Śrótewniki do zboża, 
©Efotewnikl do zboża i ihk* 

kucb,
©zarpacze I krajacze różnego 

gatusiksi ei@ buraków, 
Siccakarssie różnój w i e l k o ś c i ,  
Sfiliawki, ponapy l t d .

Iliustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. 2 5 0 8  2 5 -j

WARSZTAT
1APRAW

K le p a r  z, ul. K r z y w a  Nr. 89a 
PEŁNOMOCNIK

N i .  f l i k i i r k i
Agenoya dla Rolnikó w

w  H r a b o w S ® , RyiaaŁL S. 0 8 .

Do sprzedaoiA

futro Bobry
mało używane.

Bliższa wiadomość w Druhami
„Omeuu:

Polaka SybUla czyli zbiór objawień, pró- 
iw i przepowiedni,, tyczących się mianowioi* 
icioła katolickiego, Polski i Słowiańszozyziiy; ze

Nakładem księgarni j .  Chociszew­
skiego w P o z n a n i u  wyszły świeżo 
następujące dzieła:

Polaka
roctw
Kościoła-----------------    ff__WJTmrrf(v
starch ksiąg, różnych pism i z ust ludu zebrsne 
i spisane. Je len spory dom w 80 2£0 str. Cena 
tylko 1 złr. 59 e. z przesyłką pocztową 1 złr. 55c.

Krótki a treśoiwy wyoiąg z tej kBiążki wyszedł 
pod tytołem:

Sowa Sybllla. Wydanie 2. 80 55str. Cena 
8 c. z opłatną przesyłką pocztową 20 c. Na 10 ex. 

naraz wziętych dodaje się 1 ex. bezpłatnie.
W krótkim czasie rozeszło się tego dziełka przeszło 

6000 ex. co dowodnie przekonywa o jego użytecz­
ności.

Piast. Kalendarz polski ludowy na rok 1878 
(bez części kalendarzowej) 16o 258 str. z wizerun­
kiem Piasta. Cena 35 c., z opłatną przesyłką 40 c.

Kalendarz ten zestal dła swych artykułów tefiną- 
cych gorącym patryotyzmem polskim przez wła­
dze pruskie zabranym, przezco nakładca na wiel­
kie straty nariżonym, a odbyt tych kalendarzy 
tylko na Galicyę ograniczonym został.

Psałterz Dawidowy przekładania Jana 
Kochanowskiego. Drukowany pierwszy raz w Kra­
kowie około 1577 r., !a teraz na nowo wydany. 
12o 224 etr. Cena 50 c. z opłatną przesyłką 55 ć.

Piosnki, dumki i arye narodowe. Część I, opr: 
16o 128 str. Cena 30 c. z opłatną przesyłką 35 0.

Klon w Jetrzwałdzłe, gdzie się Matk* 
Beska objawiła. Rycina 25 ctm. wysoka a 17 sze­
roka z opisem i ładnym wierszem. Cena 3 c. 10 ex. 
naraz wziętych za 25 c. 25 ex. 50 ̂ ę.

’*» nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty do Adnilnistracyl „Ca5A8lI“ żą­
dane dzieła odwrotną pocztą wyałane 
zostaną.

1
handel papieru i materyałów piśmiennych 

w  K m i t o w i e
polecają wici i wybór świeżo sprowadzonych

Akwareli angielskich
u. p. Widoki z nad Ni'a, Paryż0, Wenećyi iip. 
© b r a a y  © Jej 36© r.a płótnie do ołtarzy 

i chorągwi, on z stacje ręcznej reboty. 
f a ^ b y  o l e j n e ,  pędzle, płótna malarskie, 
obje i wszollie przybery dla pp. malarzy 

i sr ty stów.
L i s t w y  ns rumy złr cone, rzęźb'ose, 
i dębowe, oray; Ramy gotowe różnego wy­

robu i kształtu sprzedajemy najtaniej. 
@ z k l a  do rąm dajem y tylko czeskie białi.

Zwracamy uwagę, żę Obraz druk olejny
W J a i c l  p o d i A s c y

sprzedajemy w ran a;h izdtbnych za 2§ złr. 
100 sztuk k&jt wlzytowyoh 50 ót. 
Stare obrazy (antyki)

dobrego pędzla przyjmujemy na sprzedaż. 
(2958-8-12)

Nieprzem akalne płaszene z bal i materyj bajowych
. m ę ie w y a n  i  f c o b le *  praktyczne w mieście i w podróży, ciemne lub brunatne.

Lekki płaszcz do polowania lub podróśy, z kapturem .  .......................................   złr. 10*50
, n , ................................................................................................ 16-50

Ciepły i dobrze watowany męzykow z kapturem, z dobrej bal fa b ry czn ej...........................„ 16 —
Takiżsam z najlepszej materyi myśliwskiej lub sukna m y śliw sk ieg o ..............................  2 0  do 22
Gustowny i bardzo piękny mężykow dam ski.................................................................  . ” 12 do 14
Ciepły damski m ężykow ........................................................................................! ! ! ! . ' !  ” 16 do 20

Wszelkie rodzaje styryjskiej fabrycznej i chłopskiej bai, dobrych styryjskich matóryj wełnianych, 
zupełnie nieprzemakalnych, po najtańszych cenach rozsyła za zaliczką należytości (2 8 7 8 -8 -8 )

S ta in d  s u k n a  J .  G u n z b r r g  w  G n t c u  ( w  S t y r y l ) .  i

TOWARZYSTWO SUADOWE i  lAMEIM
(Mannheimer. Lagerłiaus-Cesellschaft}.

Polecamy nasze wielkie doskonałe s k ł a d y  w centralnym 
frachtowym dworcu kolejowym w miejscu do przyjęcia na skład 
mąki, zboża, innych płodów krajowych i t. p. pod korzystnemi 
warunkami. — Bank Badeński daje na zostające u nas na skła­
dzie towary pożyczki wedle zastawniczej stopy procentowej.

(2871-6-6)

Odznaczenia POINQONOU METAL BLANO 
DIT ALFENIDE

O R F E V B E B I B  G H B l S T b P Ł E
F A B R Y K I  

wPABYŹUiKARLSRUHE
dyplom Honorowy 1873 r. 

w Wiednia.

Paryż 1839,'1844,'1849, trzy 
złote medale.
Paryż 1855 

wielki medal honorewy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale „for excellence,“ 
Paryż 1867, hors oonoours.

A L F Ę
N I D E

MARCHES DE
FAQRI0UE

Centralny Skład:
CCHRrsTQFM> V  Wleinln, Opernring 5 w  Wlednln.

M m
ICTRlSTOTlJn

Przybory stołowe z alfenidu.
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

8erwisy do kawy i herbaty.

W naszym składzie odbywa się

Zwracamy uwagę..PublicznQści na to, że wszystkie przedmioty naszój orfćvrerie 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na tazdśj sztuce podaną

jest waga srebra.
sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszój taryfy. — Hlustrowany cennik darmo; 
_________________________punktualnie będzie wykonane. _____

Szczegółowe przedmioty 
dla hoteli, statków parowych 

i kawiarń. 
Posrebrzanie i pozłacanie 

wszelkich przedmiotów.

każde zamówienie bezpośrednie
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Wychodki pokojowe
(Water-closety) o i złr. 12 do 25, Leje nad 
kanał chroniące od przeciągów od złr. 3 do 
4 złr., Wanny met Howe, Tusze, Parówki, 
Sitzbady, Biduty, nabyć można u W . K o -  
s y d a r s f e i e g -© w Krakowie przy ulicy 
S. A nny pod L. 199 za hotelem Victoria.

(31-2-3)

Herbatę, rami wino
hurtownie i częściowo,- najlep. i najtanićj sprzedaj*

4 .  I I . M undl
król. pruski dostawca dworu w B e r n i e  (Br&nn)i

Rosyjska herbata familijna od złr. 1 do 
złr. 3-50 za '/a kilo.

Karawanowa herbata maniarynowa od
złr. 4 dc złr. 7 za Va kilo.

Prooh horbaolany najlepszy po złr. 1-25 
za ‘/a kilo. (2439-23-)

Rozsyłki za zaliczką — Cenniki darmo.

IŹ Cyrk jest ogrzany.
CyrkTŚidolego

We cłwAitek i każdy następny dzień

wspaniale przedstawienie f
ze zajmującym programem i nowem zakoń­
czeniem.— Pcczątek punktualnie o godz. 7.

Bliższe sz<segóły w plakatach.
Odpowięd&Alny rz|dc« drukarni J ó s e f  Ła k o ć i ń a k i .


